14 


Cota merem Z 


ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ. PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK i (V) A 


`, WTOREK 29 LISTOPADA 1949 ROKU 


Zwarty front chłopów pol 


Nr 827 (1851) 


skich 


w sojuszu z polską klasq robotniczą 


wzmacnia siłę Polski Ludowej 
Razem walczymy o lepszą przyszłość i pokój 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


wygłoszone na Kongresie Zjednoczenia Ruchu 
> Ludowego w dniu 27 listopada rb. 


* Obywatele! 
Bracia chłopi! 

Cała Polska wita z radością i głę- 
bokim uznaniem zjednoczenie się 
stronnictw chłopskich. Po wistu la- 
tach wewnętrznego rozbicia Zjedno- 
czone Stronnictwo Ludowe staje się 
wielką, zwartą i jednolitą chłopską 
organizacją polityczną, Jesteśmy 
wszyscy przekonani, że jedność ru- 
chu ludowego będzie odtąd trwała 
1 niewzruszona. 

Jest to ważne į doniosłe nie tylko 
dla mas chłopskich, ale i dla całego 
narodu. Sam fakt zjednoczenia stren 
nictw ludowych wzmacnia podstawy 
polityczne naszego Państwa Demo- 
kracji Ludowej. Sojusz robotników. 
chłopów i inteligencji pracującej — 
fundament naszej władzy iudowej 
— zacieśnia swą zwartość organiza- 


Delegaci Kongresu! | cyjną, a tym samym wzmacnia swą 
siłę. Nie ułega również wątpliwości, 
że zjednoczenie ruchu ludowego ic- 
piej i skuteczniej wpływać hędzie 
na ogólny rozwój życia Społeczno” 
politycznego wsi polskiej. 

Wrogowie ludu pracującego, ob- 
szarnicy, kapitaliści, ich agenci w 
rodzaju mikołajczyków czy kocbń- 
skich usiłowali zawsze i usilują 
wszędzie, gdzie mogą to czynić, róż 
szczepiać, dusić, podrywać, hamoó= 
wać we wszelki sposób ruch ludowy 
i jego rozwój. W Polsce Wyzwoln= 
nej, wolnej od wielkich  obszavni- 
ków į wielkich kapitalistów, trzcba 


czynić wszystko, co tylko jesteśmy 
w stanie czynić, aby wzmacniać. roz 
wijać I podnosić na coraz wyższy 
poziom ruch ludowy. 


Lud pracujący — gospodarzem 
własnego kraju 


f Największym 1 najważniejszym 
zadaniem władzy ludowej w Polsce 
jest to, aby wciągać do świ*domego 
życia społecznego i politycznego, do 
najczynniejszego w nim udziału jak 
najszersze, wielomilionowe masy lu 
du pracującego miast ; wsi. Udział 
mas pracujących w życiu społeczno- 
politycznym naszego kraju, rola tych 
mas w działalności państwa, w 
kształtowaniu gospodarki i kultury 
narodu, są dziś tysiąckrotnie większe 
i znaczniejsze: niż w jakimkolwiek 
okresie historii. 

Lud pracujący po raz pierwszy w 
dziejach Polski, poczuł się twórca i 
gospodarzem własnego krain. iędy- 
nym i rzeczywistym sternikiem je- 
zo losów, wielkim budowniczym at 


$ 
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ko ślepcy I wrogowie ludu, w;zy- 
skiwacze i reakcjoniści nie chcą duj- 
rzeć i zrozumieć. 

Czyż byłaby w stanie Polska po- 
dźwignąć się tak szybko z potwor- 
nych ruin i zniszczeń, gdyby nie to 
wielkie poruszenie społeczne į noli- 
tyczne, gdyby nie olbrzymia aktyw= 
ność i entuzjazm mas pracujących, 
jakie wzbudziła władza ludowa, ja- 
kie dała milionom ludzi pracy świa 
domość objęcia władzy przez lud pra 
cujący? Czyż moglibyśmy wykonać 
ną 2 miesiące. przed terminem tak 
poważny i śmiały w swym zasięgu 
Trzyletn;i Płan Odbudowy, gdyby 
nie było świadomej woli mas pra- 
cujących, gdyby nje zapat, aktyw= 
ność i ofiarność społeczna ludu pra- 


go przyszłości. Jest to fakt na natal- 
cującego miast i wsi?  , 


ny niemal i oczywisty, którego tyl- 


Doniosłe. wyniki wielkiej Reformy Rolnej 


nych przez okupanta w rolnic- 
twie, wartość produkcji rolnej, 
roślinnej į zwierzęcej, średnio 
na jednego mieszkańca wynosi 


Tylko wstecznicy, zaślepieńcy i 
wrogowie ludu nie mogą lub nie 
chcą dojrzeć i zrozumieć wielkiej, 
przełomowej, historycznej i rzwoiu- 


cyjnej wymowy tych faktów. Pięć obecnie o 12 proc. więcej, niż 
lat temu, gdy rozpoczynała się w przed wojną (oklaski). W ciągu 
Polsce wielka Reforma Rolna, gdy ostatnich 3-ch lat ogólna war- 
folwarki obszarnicze obejmowali tość produkcji rolnej wzrosła © 


68 proc, przy czym produkcja 
roślinna wzrosła © 62 proc, A 


zwierzęca o 81 proc. Natomiast 
przed wojną, w okresie gospo- 
darki obszarniczej, wartość pro- 


dukcji rolnej wzrastała minimal 
nie. 


chłopi i robotnicy rolni — cała re- 
akcja rodzima i obca przepowiada- 
ła Polsce głód i zgubę, Straszono na- 
ród, że możliwości produkcyjne 101- 
nictwa bez wielkiej własności obszar 
niczej katastrofalnie spadną. 
Ale okazało się, że mimo ol- 
brzymich spustoszeń, dokona- 


Pozbycie się klasy wyzyskiwaczy 
podniosło zdolność wytwórczą rolnictwa 


ZABEZPIECZAJĄC WYŻSZY PO- 
ZIOM PRODUKCJI ROLNEJ NA 
GŁOWĘ „ LUDNOŚCI NIŻ BYŁ 
PRZED WOJNĄ. M ? 
Przed 5 laty — m. in. na posie 
dzeniu Baoi ej Rady Narodowej w 
Lublinie — przedstawiciele mikołaj 
czykowskiego odłamu w ruchu ludo 
wym dowodzili, że rozdanie zemi 
małorólnym chłopom i robotnikom 
rolnym powiększy nędzę wsi i spo= 
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Przytoczę kiika niezwykle poucza 
jących cyfr. 

Cdybyśmy poziom produkcji waż- 
niejszych płodów roślinnych i zwie 
rzęcych przerachowali przeciętnie 
na głowę ludności, to. otrzymaray 
następujący obraz: przyjąwszy stan 
przed pierwszą wojną świalową 
za 100, po wojnie wy Ai on 76, 
zaś przed drugą wójną  Świało- 
wą, tzn. w 1938 roku — 85, czyli, że p 
gospodarka ‘obszarniczo-kapitalsiyez| wođuje ruinę rolnictwa. Proponowya 
na w ciągu 20-lecia między Uwiema | li oni, ażeby rozdać ziemię tviko 
wojnami nie była zdolna zabezpie- | bogaczom wiejskim i w ten sposób 
czyć nawet tego poziomu produkcji | zabezpieczyć towarowość gospo- 
rolnej na głowę ludności, jaki był | darstw rolnych, niezbędną sila wy- 
przed pierwszą wojną światową. Wy | żywienia miast, Władza ludow+. 0- 
nika z tego, że pozbycie się klasy ob | parta na -sojuszu robotniczo-chlop= 
szarniczej przyniosło narodowi wel- | skim, odrzuciła precz te żądania spe 
ką ulge i nie osłabiło, lecz POD- kulacyjne bogaczy wiejskich i odda- 
NIOSŁO ZDOLNOŚĆ WYTWÓR- | ła ziemię chłopom bezrolny m, mało 
CZĄ POLSKIEGO ROLNICTWA. rolnym i ZEEOPOJNYO (oxlaski). 


Wieś dźwiga się na wyższy poziom | 


dobrobytu i kultury i 


rolnictwa! (Oklaski). Produkcja t spo 
życie płodów rolnych jest już dziś w 
przeliczeniu na głowę łudności o 12 
proc. wyższe niż przed wojną, mimo 
bez porównania większych zniszczeń, 
cd tych, które przyczyniła rolniciwu 
pierwsza wojna Światowa. Tempo 
wzroslu oradukcii rolnei było w cią- 


Dziś możemy śmiało stwierdzić, że 
program władzy ludowej okazał się 
słuszny, że óddanie ziemi chłopom 
bezrolnym, małorolnym i średniorol- 
nym, nie ześ bogaczom wiejskim przy 
niosło wiciką ulgę masom pracują. 
cym wsi i nie osłabiło, lecz podnio- 
sło zdalnaśri wviwórcza palskienn 


gu minionych 3 lat znacznie szybsze 
od przeciętnego tempa wzrostu w o- 
kresie przedwojennego dwudziestole- 
cia. TAKT JEST DRUZGOCĄCY DLA 
GOSPODARKI  OBSZARNICZO:KA- 
PITALISTYCZNEJ WYNIK PORÓW- 
NANIA Z GOSPODARKĄ W WA- 
RUNKACH WŁADZY LUDOWEJ W 
WARUNKACH REALIZACJI PRO- 
GRAMU SOJUSZU ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO. 


Milionowe masy chłopskie, wy- 
nędzniałe i półgłodne w Polsce ob- 
szarniczoskapiłalistycznej, wydźwig- 
nęły się już dziś na wyższy „poziom 
warunków bytowania i dzięki polity- 
ce rządu ludowego nie. grozi jaż ro- 
dzinom chłopskim głód na  przeflnów- 
ku, jak dawniej, 

Jakiż obraz zniszcześiią przedsta- 
wiał pięć. lat temu przemysł. Obszar- 
nicy, kapitaliści i ich agenci: pfzepo- 
wiadali, że władza ludowa nie po- 
trafi pokierować produkcją wielkich 
zakładów przemy słowych, że bez ka- 
pitalistów i bankierów, bez pożyczek 
Kkatairiandh i bez opieki miedzy- 
narodowych trustów kapitalistycz- 

(Dalszy ciag na str. 2-ejj 
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SARNA WRÓCI 


WODR: 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił przemówienie powitalne na Kongresie 
Zjednoczeniowym Stronnictw Chłopskich 


Armia Pc 


Iska wiernie i czujni 


ie strzeże 


pokojowej pracy naszego ludu, jego praw i swobody 


Przemówienie Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
na Kongresie ZEUNACZEAIOW rm Stronnictw Chłopskich 


Obywatelki i Obywatele deiegaci! 

Bracia i siostry! 

W imieniu Wojska Polskiego i 
swoim własnym witam najserdecz- 
niej Kongres Jedności Ruchu Ludo- 
wego i życzę wam owocnych obrał 
ku pożytkowi Rzeczypospolitej. 


Hutnicy podejmują zobowiązania 


dla godnego uczczenia 70 rocznicy urodzin Wodza 
międzynarodowego proletariatu — Józefa Stalina 


WARSZAWA- (PAP) — W dai- 
szych meldunkach o przygotowaniach 
do obchodu  70-ej rocznicy  urodzia 
(ieneralissimusa Stalina robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysłowi i mło- 
dzież manifestują swoje przywiaża- 
mie i wdzięczność dia Wielkiego Stu- 
lina Wodza międzynarodowzyo 
proletariatu. 

+ 


R x 
KATOWICE (PAF) — Apel gór-|* 
ników śląskich, wzywający do ucz- 


czenia 70-ej rocznicy urodzin Genc- 
|ralissimusa Józefa Stalina przez pod- 
niesienie produkcji i rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy, podjęli 
ostatnio hutniey. 

Na zebraniu w dniu 26 bm. robotni 
cy poszczególnych wydziałów huty 
„FLORIAN* postanowili . szczególnie 
pilnie j starannie wykonywać swoje 
zadania produkcyjne, w okresie n929- 
stałym do dnia uredzin Józefa Sta- 
lina. 

Pracownicy stalowni zobowiązali się 
zukończyć przebudowę nowego pieca 


do 21 grudnia br. zamiast dą 31 qru- | podnieść produkcję o 


Wojsko Polskie to krew z 
kość z kości ludu polskiego į każde 
wydarzenie ‚które przyczynia $ię do 


krwi i 


wzmocnienia sił ludu pracującego, 
do ugruntowania jego zwartości i jed 
ności, witane jest w naszych zere- 
gach z żywą radością. 


dnia br. x 


MR 
Oddział koksowni postanowił a 


śpieszyć zastosowanie pomysłu racjo- 
nalizatorskiego, dzięki któremu po- 
ważnie zwiększony zostanie ładunek 
węgla do komór pieców koksowni- 
czych i podniesiona produkcja koksu 

Robotnik waleowni Vyranciszsk 
Kozioł, podejmując zobowiązanie Fu 
czej Józefa Stalina, mówi: „Brygada, 

x której pracuję, w zkonuje średnio 
SA 20 procent swojej normy. Pra- 
eujemy możliwie jak najlepiej, właś- 
nie dlatego. że mamy możność żyć w 
spokoju i pracować dla obozu poko- 
ju, któremu przewcdzi Wieiki Wódz, 
opiekun robotników całego świata -— 
Jóżef Stalin. Polepszeniem naszej 
pracy uczcimy rocznicę urodzin Józe- 
fa Stalina, którego życie przepojone 
jest troską į waiką © nasze prawa i 
naszą przyszłość“. 

Przodownicy pracy mówia: „Dla 
ieczczenia  urodzia  Generalissimusa 
Stalina ulepszymy prace. Postaramy 
się skrócić czas transportu złomu i 
b 15 proc.. w po-. 


W oparciu o tę socjalistyczną pos 
tege i o twórczy wysiłek miliono- 
wych mas ludu pracującego imiast i 


W doniosłym fakcie zjednoc venia | 
ruchu ludowego widzimy dalsze 
wzmocnienie zwartości politycznej 
mas ludowych pod sztandarem wol- | wsi, skupionego wokół naszego rzą- 
ności i postępu społecznego. «Dklos- | du robotniczo-chłopskiego, z vin05- 

Ki). cią patrzymy w przyszłość paszego 

Zwartość ta posiada ogromne zna- | mężnego, pokój i wolność milujące- 
czenie również dla sprawy obren- f go narodu! (Oklaski). 
ności kraju i jego bezpieczeństwa. Obywatele delegaci! Możecie być 

Zjednoczenie ruchu ludowego w 0- | Pewni, że żołnierze polscy, wasi bra 
parciu o granitową zasadę sojuszu | čia, godnie spełnią swój obowiązek 
robotniczo-chłopskiego ułatwi walkę obrony pokoju i wolności narodu 
mas pracujących przeciwko kapitaii | polskiego! (Oklaski). j 
stom į agenturom imperializmi 6 po Niech żyje jedność ruchu iuddwem 
kój į; postęp, o słoneczne jutro indu | 89 1 sojusz robotniczo-chłopski! (O~ 
pracującego, o ustrój pełnej sprawie | STZYKU: Niech. żyje Marszałek Polski 
dliwości “społecznej: (Oklaski). Konstanty RokossoWski! Zedrtani po 
i wtartzają wielokrotnie krzyk: 


Sojusz robotniczo-chłopski, stano- 
Niech żyje!) 
wiąc niewzruszoną zasadę wladzy X 
ludowej w paai kraju, jast jed- ay dd o c Sly 
Banik he ec | r yy (Wszyscy wstają i w SAZRĄ yarzyki: 
; Niech żyje!) 


Armia nasza, PAPĄ najsłębszą 
więzią : braterstwa bronj i ideclogii 
z potężną Armią Radziecką, wiernie 
i czujnie strzeże pokójowej pracy na 
szego ludu, jego praw j swabody! 
(Oklaski): 

Zrodzona na polach bitew głsbo- 
ką przyjaźń i sojusz Polski ze zwy- 
cięskim Związkiem Radzieckim ʻo- 
raz bratnimi krajami demokracji iu 
dowej, zabezpiecza dalszy, szybki roz 
wój i rozkwit naszej wyzwolonej Oj 
czyzny, niepodległość naszego nart- 
du, nienaruszalność naszych granic 
na Odrze i Nysie. (Huczne oxlaski). 

Potęga Związku Radzieckiego za- 
decydowała o klęsce imperializmu 
hitlerowskiego, a dziś krzyżuje 
zbrodnicze plany amerykańskich i 
angielskich podżegaczy wojennych i 
ich sługusów w Niemczech Zachud- 
nich, 


W zwycięskim marszu 


Chińska. Armia Ludowa 
u bram Czung-Kingu 


PEKIN (PAP). — Agencja: Nowych 
Chin donosi, że Armia Ludowa zdo- 
była miasto Nanczuan na drodze Hu- 
ran-Seczuan i znajduje się o 20 kilo- 
metrów - od tymczasowej siedziby 
władz kuomintangowskich  Czuny- 
Kingu. 

W pobliżu miasta Liuczou (90 kilo- 
metrów na wschód od Czung-Kingu) 
odbyła się wielka bitwa, w której 
rozbite zosłały dwie dywizje kuo- 
mintangowskie. 


Komunistyczna Partia Ingi 


w obronie ludów kolonia!nych 
LONDYN (PAP) — W sobotę w 
pierwszym dniu obrad, po wysłucha- 
nia referatu politycznego sekretarza 
qeneralnego partii, odczytano dalsze 
depesze powiłalne otrzymane od par- 
tii komunistycznych Finlandii, Szwe- 
cji, Indii, Unii Południowo-Afrykań- 
I 
| 


skiej, Nowej Zelandii, Cypru, Trie- 
stu oraz Partii Pracy Albanii. 
Następnie członek egzekutywy par 
tii John Horner wygłosił przemówie- 
nie o wyzwoleniu ludów kolonial- 
nych. Horner stwierdził, że brytyj-- 
tska kłasa robotnicza posiada potęż- 
nych i życzliwych sobie sojuszników, 
w postaci narodów kolonialnych, wal 
czących dziś przeciw imperializmowi 
i imperialistycznym agenturom. 
Fakt, że ruch narodowo-wyzwoleń 
czy w koloniach znalazł się dziś w 
pierwszych szeregach światowej wol- 


równaniu z wrześniem, który był jed- 


nym z najlepszych miesięcy. 
* * * 


„W celu godnego uczczenia  TO-ej 


rocznicy urodzin Gener 'alissimusa Jó- 
zefą Stalina Wodza. światoweso 
frontu pokoju i postęru — piszą rm- 
botnicy kopalni „GENERAŁ ZA- 
WADZKI* — postanawiamy zorgani- 
zować do 21 grudnia br. 10 nowych 
brygad produkcyjnych”. Załoga huty 
„BAITLDON* zobowiązała się skrócić 
a 2 miesiące terminy wykonania zamó- 
wień państwowych. W hucie „BAN- 
KOWEJ'* robotnicy przygotowują po- 
darunek w postaci przycisku na biur- 
ko. Podarunek przygotowany przez |ki o pokój i socjalizm, ma głęboki 
załogę huty „BĘDZIN* przedstawia | wpływ. na najstarszą na świecie im- 
postać, trzymającą gołębia pokoju i! perialistyczną potęgę — na Wielką 
wieniec laurowy. Również robożaisy | Brytanię. Imperialistyczny i przesła- 
huty „ZYGMUNT“ oraz hutnicy Za- | rzały system gospodarczy W. Bryta- 
brza wykonali pomysłowe podarunki, | nii, który istniał jedynie kosztem 
przedstawiające ich osiągnięcia pro- | wyzysku kolonialnego, stoi dziś w 
dukcyjne, obliczu upadku, 
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Razem hudować będziemy Polskę Socjalistyczną 


Sekretarz KC PZPR — tow. Józef Cyrankiewicz wita Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Chłopskich 
w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Obywatele delegaci! 


Dzień dzisiejszy — to wielki dzień! 


w historii polskiego ruchu ludowego. 
Likwiduje się rozłam w ruchu ludo» 
wym, tym razem likwiduje się osta- 
tecznie. 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu lu- 
dowego stało się możliwe dopiero w 
Polsce Ludowej. 

Ruch robotniczy” utorował masom 
pracującego chłopstwa drogę do zjed- 
noczenia stronnictw ludowych. Pań- 
stwo ludówe, rządzone przez masy 
ludowe z klasą robotniczą na czele, 
stworzyło warunki niezbędne do zjed- 
noczenia. Sojusz robotniczo-chłopski 
i uznanie przodującej roli klasy ro- 
botniczej, stanowi tę podstawę ideo- 


logiczną, na której dokonywa się 
zjednoczenie. 
Długa, trudna, ciężka i krwawa 


droga prowadziła masy chłopskie vd 
zarania ich świadomej walki o swe 
prawa, do zwycięstwa władzy rohot- 
niczo-chłopskiej w Polsce Ludowej, 

Dopiero z chwilą pojawienia się ną 
arenie politycznej klasowego ruchu 
robotniczego, radykalny ruch ludowy 
znalazł prawdziwego sojusznika, xtó- 
ry mógł go wyprowadzić na szerokie 
drogi wałki o Poiskę robotników i 
chłopów pracujących, 


Sojusz robotniczo-chłopski stał się 
wtedy podstawą wszelkiej rzetelnej 
walki o sprawę chłopską. Stosunek 
do tego sojuszu stał się równocześnie 
sprawdzianem. rewolucyjności i szcze” 
rości przywódców ì działaczy ruchu 
ludowego. Rzecz jasna, że sojusz ten 
oznaczał rzeczywisią jedność w wal- 
ce klasowej robotnika i chłopa pracu- 
jacego, że sojusz ten oznaczał współ- 
działanie z rewolucyjnym odłamem 
ruchu robotniczego, to znaczy w Pol- 
sce międzywojennej z Komunistycz- 
ną Partią Polski i z masami robotni- 
ków, zarówno komunistycznych, jak 
i socjalistycznych, walczących krwa- 
wo i bohdtersko z jarzmem kapitaliz- 
mu i dyktatury sanacyjno-militarnej. 

Ilekroć przywódcy prawicowi ru- 
chu chłopskiego zdołali sprowadzić 
ruch chłopski na manowce rzekomcoj 
samodzielności, odrywając go od pa- 
zy sojuszu z robotnikiem, tylekroć 
staczał się ruch ludowy w objęcia re- 
akcji, w przepaść polityczną, której 
na imię było pakt lanckoroński i chie- 
nopiast, Nowosielce, czy delegatura. 

A kiedy pod presją mas chłopskich 
w okresie narastającego radykalizmu 
chłopskiego, zaostrzania się walki kla 
sowej i potęgowania Świadomości 
chłopa jefnoczył się ruch ludowy, 
wtedy mnożyć się zaczęły ad góry 
w jego szeregach próby dywersji 
ideologicznej, w postaci agraryzmu 
itp., mające na celu wbicie klina mię- 
dzy pracujące chłopstwo, a klasę ro- 
botniczą, czyli uniemożliwienie walki 
o wyzwolenie wsi, 


Wszystkie te manewry reakcji, 
wspomaganej przez zdrądzieckich 


przywódców prawicy ludowej, stają 
się zrozumiałe, gdy sobie przypomni- 
my, że były to czasy chronicznego, 
nieustającego kryzysu rolnego, czasy 
nieopisanej nędzy najszerszych mas 
chłopskich, czasy głodu ziemi, 8 mie 
lionów ludzi zbędnych — jak ich ø- 
kreślała sanacyjna statystyka — na 
wsi, czasy, kiedy chłop rozcinał za- 
pałki na czworo i gotował ziemniaki 
w jednej solonej wodzie przez cały 
tydzień. v 
W tych czasach, kiedy miliony 
chłopów były po prostu wyrzucone 
poza nawias życia gospodarczego, w 
tych czasach w masach chłopskich 
narastał gniew, bunt i wola walki, 
a wśród rządzących sprawców chłop- 
skiej nędzy — narastał strach, Da: 
niczna obawa przed jednością robot 
niczo-chłopską, która wróżyła kres 
rządów obszarniczo-kapitalistycznych, 
kres dyktatury sanacyjnej. 4 
Wspanialy strajk chłopski, któ- 
ry znalazł poparcie w masach ro- 
botniczych i na który robotnicy 
wielu okolic kraju, wbrew prawi- 
cowym  przywódcom socjalistycze 
nym, zareagowali strajkiem soli- 


darności — świadczył, że masy 
chłopskie gotowe są walczyć do 
upadłego o swe prawa. Polała się 
wtedy szerokim strumieniem krew. 
chłopska od kul sanacyjnej policji 
i wojska, waliły się chałupy chłop 
skie pod ciosami siekier  zbójec- 
kich wypraw  pacyfikacyjnych, 
płonęły strzechy i dobytek chłop- 
ski we wsiach równanych z zie- 
mig przez sanacyjnego najezdźcę, 
który wyprzedził na tej ziemi hit- 
lerowskie metody w walce z pol- 
skim chłopem. 

A obok kul, bagnetów i więzień — 
poszły w ruch wszystkie sprężyny 
manewrów politycznych, ożyły siuch- 
ty z wodzami prawicowymi ludow= 
„ców, byle sprowadzić bojowy ruch, 
jobudzonej do walki masy chłopskiej 
(na polanę nowosielskiej defilady 
przed obliczem Śmigłego-Rydza. 

Ale ządzierzgniętej wówczas jed» 
ności walki chłopa į robotnika, zro- 
dzonej w ogniu zmagań o dyktalu- 
rę solidarności ludzi pracy miast i 
wsi, nie potrafili już przekreślić ani 
prawicowi przywódcy, ani mala, 
ani ihtryga, ani terror. Ta jedność 
walki wzmogła się za czasów oku- 
pacji, zacieśniła się jeszcze bardziej 
i scemontowała w zaraniu Polski Łu 
dowej, gdy przyszło budować zręby 
nowego, wyzwolonego dzięki histo- 
rycznemu zwycięstwu Armii Radziec 
kiej, Państwa Ludowego. Ukorono- 
waniem tej jedności wałki byłą Kra 
jowa Rada Narodowa. 

Ta jedność walki i wykuty z nie; 
sojusz robotniczo-chłopski stangi u 
podstaw Polski Ludowej, wyrażając 
się w ścisłym współdziałaniu ruchu 
robotniczego z radykalnym nurtem 
ruchu ludowego, repreżentowanym 
przez SL, wyrażając się we wspól 
nej zwycięskiej walce z dywersją mi 
xzołajczykowską — i we wspólnym 
zwycięskim budownictwie nowej Pol 
ski pod przewodem klasy robotni- 
czej, 

Przodownictwo klasy robotniczej, 
przodownictwo Polskiej Zjedaoczo= 
nej Partii Robotniczej nie yznacza 
ani komenderowania ruchem tudo- 
wym i nie polega także na iym — 
i tutaj nie powinno być nieporozu- 
mień — że klasa robotnicza będzie 
wyręczać chłopów w ich walce o 
przebudowę wsi. Tak rozumieć przo 
dowmictwo klasy robotniczej, to zna 
czyłoby nie rozumieć istoty soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, to zna” 
oczyłoby popadać w spokojne ocze- 
kiwanie przyszłości tworzonej przez 
kogo innego. Natomiast przodownic- 
two klasy robotniczej polega na 
tym, że ona swoim wielkim wysił- 
siem, swoją wykutą przez najwięk- 
sze umysły: Marksa, Lenina, Stalina 
i wzbogaconą doświadczeniami — te- 
orią, swoją walką swoją partią — 
torowała i toruje masom pracującym 
miast i wsi q inteligencji, chłopum 
bezrolnym, małorolnym i średniorol 
nym, a więc narodowi, drogę do wy- 
zwolenia, (Oklaski, Okrzyk: Sojusz 
robotniczo-chłopski z robotniczą par 
tią na czele miech żyje!“ Okrzyki: 
„Niech żyje!') 

Bowiem sprawa podniesienia po- 
złomu materialnego į  kulturatnego 
wsi, podniesienia poziomu i wydaj- 
ności rolnictwa leży w najżywotniej 
szym interesie wsi i całego narodu. 

Czy istnieje, czy jest do pomyśle- 
nia a droga wsi do dobroby- 
tu? Nie! Mogłaby być do pomyślenia 
jedynie odrębna droga bogacza wiej 
skiego do tuczenia się kosztem wy” 
zysku średniorolnego, małorolnego, 
bezrolnego chłopa, czyli kosztem 
wsi, kosztem zrabowania wsi możli- 
wości rozwoju przez kapitalistów 
wiejskich, kosztem pogrążenia wsi w 
nędzy, w upadku materialnym i kul 
turalnym, kosztem oddania wsi 
przez spekulantów wiejskich w 
pacht spekulantom miejskim, paska- 
rzom, wydrwigroszom | kapitali- 
stom. 


Ta ostatnia próba cofnięcia h'sto- 
rii wstecz, ta ostatnia próba znon- 
towania Chienopiasta, obejmującego 


podziemie, reakcyjną część kleru, bo 
gaczy wiejskich i miejskich, prawie 
cowych „socjalistów“ w rodzaju Zu= 
ławskiego i Zdanowskiego, reakcjoni 
stów wszelkiej maści, zbieranych do 
kupy przez agentury imperialistycz- 
ne, rozleciała się pod twardymi cio- 
sami zwycięskiej, rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej. wspartej o sujusz z 
podstawową masą chłopską, z bied- 
nymi i średniorolnymi chłopami! 
(Oklaski), A drzazgi od tych twar- 
dych ciosów, łakie jak: Mikołajczyk, 
Wójcik, Bańczyk czy Korboński, le- 
ciały aż do Ameryki, 

Tę antynarodową partię, dyrygo- 
waną przez obcych imperialistów, 
zmawiających się z niemiecką reak- 
cja przeciwko polskim granicom, któ 
ra stanęła do walki przeciwko Polsce 
Ludowej, zmiótł z powierzchni nasze- 
go kraju potężny zryw mas ludo- 
wych, śprzymierzone siły ruchu ro- 
holniczego 1 radykalny odłam ruchu 
ludowego, skupiony w Stronnictwie 
Ludowym, które walczyło u boku kla 
sy robotniczej od pierwszej chwili 
tworzenia Polski Ludowej. 

Nie skończyła się jednak wówczas 
nasza walka o Polskę Ludową i Sö- 
cjalistyczną ma rozgromieniu Miko. 
łajczyka. Wróg zszedł głębiej, przy- 
warował i nie skapitulował, ale Pol- 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzer 


wane zwycięstwa. 

W tym okresie uczciwe elementy 
PSL-u, przeprowadzając oczyszczenie 
swoich szeregów i walkę ze złą tra- 
dycją, weszły także na drogę wspól- 
nej zę Stronnictwem Ludowym rea- 
lizacji sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go, w zwycięskim budownictwie Pol 
ski Ludowef. s 

Wielkie zwycięstwa produkcyj- 
ne klasy robotniczej, to były jedno 
cześnie zwycięstwa wsi, która cze- 
ka na maszyny, na traktory, na to- 
wary, na elektryfikację, na postęp 
techniczny we wszystkich dziedzi- 
nach, 

Wzrost przemysłu zarówno do- 
tychczasówy, jak przewidziany w 
Planie 5-letnim, wzrost, który zde- 
cydowanie zmienia oblicze Polski, 
to wielka perspektywa rozwoju 
wsi polskiej i jej wyzwolenia, jej 
przejścia na wyższe formy gospo- 
darki rolnej, na spółdzielnie pro- 
dukcyjne, to perspektywa podnie- 
sienia dobrobytu materialnego, pod 
niesienia kultury, perspektywa wy 
zwolenia kobiety wiejskiej i jej 
awanst społecznego, to wspaniała 
perspektywa dla młodzieży chłop- 
skiej, dla jej dalszego awansu spo- 
łecznego, poprzez zwiększenie ilo- 
ści szkół, przez szerokie możliwo 
ści zatrudnienia, przez- szerokie 


możliwości kształcenia. 

Dlaczego tak jest? Jest tak dlate- 
go, że budowa fundamentów socjali» 
zmu — to perspektywa rozwoju dla 
całego narodu. I, rzecz prosta, że bu- 
dowa fundamentów socjalizmu — to 
jest także budowa tych fundamentów 
na wsi, 

Wielkie zadania czekają zjedno- 
czony ruch ludowy. Wzmóc wyżwo- 
leńczy wysiłek mas małorolnych i 
średniorolnych chłopów dla podnie- 
sienia poziomu gospodarki rolnej i 
dla przechodzenia na wyższe formy 
gospodarowania, a więc wzmóc czuj- 
ność, a więc walczyć z bogaczem 
wiejskim, ze spekulantem, z reakcyj- 
ną, wrogą sprawie ludowej, częścią 
kleru, ze wszystkimi wrogami Polski 
Ludowej, a więc ogromne, wspólne 
nasze zadanie umocnienia sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, który jest pod- 
stawą siły władzy ludowej, który 
wyraża dążenia ogromnej większości 
narodu do zbudowania sprawiedliwe- 
go ustroju. A więc wzmożenia wałki 
o pokój, o utrwalenie możliwości po- 
kojowej pracy i pokojowego, wspa- 
niałego rozwoju naszego narodu. A 
więc zacieśnienie więzów przyjaźni i 
braterskiej współpracy z krajem, któ 
reqo walką i wysiłek sprawiły, że na 


mogą dziś budować swoje nowe 
cie, z krajem, którego siła jest í 
największą zaporą przeciw zabor= 
czym planom imperialistów, z krajem, 
wokół którego skupiają się wszyst 
kie współpracujące ze sobą narody 
demokracji ludowej, wszystkie sily 
postępu na całym świecie, tworząc 
miezwyciężony, rosnący obóz pokoju 
— ZACIEŚNIĆ BRATERSKIE WIĘZY 
Z NASZYM WIELKIM PRZYJACIE- 
LEM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, 
(Oklaski), 

POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA ŻYCZY MASOM 
CHŁOPSKIM, ABY ZWYCIĘSTWO 
NAD PRZESZŁOŚCIĄ, JAKIM JEST 
TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDO- 


WEGO, DOKONANE W; WALCE ZE. 


WSZYSTKIMI SIŁAMI, KTÓRE 
PRZEZ LATA CAŁE OBSIADAŁY 
CHŁOPA, ABY MU  UTRUDNIÓ 
WALKĘ O WYZWOLENIE, ABY TO 
ZWYCIĘSTWO NAD  PRZESZŁO- 
ŚCIĄ BYŁO WSTĘPEM DO DAL- 
SZYCH ZWYCIĘSTW PRZYSZŁO- 
ŚCI DO DALSZYCH WSPÓLNYCH 
ZWYCIĘSTW MAS PRACUJĄCYCH 
W WALCE O POKÓJ, W WALCE 
O ZBUDOWANIE SZCZĘŚLIWEJ, 
BOGATEJ, SILNEJ, SPRAWIEDLI- 
WEJ DLA WSZYSTKICH SOCJALI- 


rody wyzwolone zostały spod groźby | STYCZNEJ POLSKI (Huczne oklaski, 
zagłady przez zbójecki faszyzm i że| Wszyscy wstają). 


4okaje marshallowscy muszą zrozumieć! 


p ; © | a 
olska nie pozwoli 
na znęcanie się policji francuskiej 

nad dyplomatami i obywatelami polskimi 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
26 bm, kierownik MSZ wicemini 
ster S, Leszczyckj wezwał amba- 
sadora Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pod uwagę, że od a- 
resztowania p. Szczerbińskie- 
go, wicekonsula RP w Lille u- 
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo- 
stały faktycznie zawiadomio- 
ne o jego losie, i nie mogąc to- 
lerować pogwałcenia zasadni- 
czych uprawnień  nietykalno- 
ści polskiego dyplomaty, Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wice 
konsula Szczerbińskiego, Rząd 
Polski z przykrością zmuszo- 
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna działalność p. 

Boite była już od dawna zna- 
na władzom polskim, które jed 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanowały jego nietykal- 
ność dyplomatyczną, 
Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała- 
twiona dopóty, dopóki nie bę- 
dzie załatwiona sprawa wice- 
konsula Szczerbińskiego, 

Wobec brutalnego aresztowa 

" nia urzędników Ambasady Pol 

skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia- 
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polsk; zmuszony był do zasto 


Pierwszy dzień obrad 


Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


Wielka aula Politechniki Warszaw- 
skiej wypełniona po brzegi. Zasiada- 
ją w niej delegaci zjazdów ogólno- 
państwowych SL i PSL, obecnie złą- 
czeni w Kongres Jedności Ruchu Lu- 
dowego. 

Obrady otwiera marszałek Kowal- 
ski, podając do wiadomości jedno- 
głośne uchwały obu zjazdów posta: 
nawiajace polączenie stronnictw i 
zlikwidowanie raz na zawsze kilka 
dziesięcioleci trwającego rozbicia, 

Delegaci wsłają,  rozlegają się 
okrzyki na cześć jedności, „ sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — wśród wiel- 
kiego entuzjazmu wybucha hymn „O 
cześć wam panowie.” 

Żywo staje w pamięci Kongres Je- 
dności Klasy Robotniczej sprzed ro- 
ku. W tej sali klasa robotnicza jedno 
czyła swe szeregi, tworzyła zwartą 
potęgę. 

Dziś chłopi polscy wierni sojuszo- 
wi robotniczo-chłopskiemu, stają w 
zjednoczonych szeregach z niezłomną 
wolą wytępienia do kofńica spuścizny 
złej przeszłości, by 


jednością zwą | 


zwielokrotnić moc sojuszu robołniczo 
chłopskiego. 

Marszałek Kowalski udziela głosu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole- 
sławowi Bierutowi. — Wita go burza 
okłasków i pieśń — słychać okrzyki: 
„Prezydent robotników i chłopów 
niech żyje!” 

Prezydent w przemówieniu swym 
przypomina długie lata przeszłości, 
kiedy burżuazji i obszarnikom uda- 
wało się przeciwstawiać chłopów — 
robotnikom. Następnie omawia osią- 
gnięcia sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go i stwierdza, że największą zdoby- 
czą sojuszu jest zjednoczenie mas ro- 
botniczych i dzisiejsze zjednoczenie 
chłopów. 

Ta jedność jest źródłem niespoży- 
tej mocy sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego 1 Polski Ludowo-Demokratycz- 
nej, t daje ona nam pewność, że zbu 
dujemy Polskę Sprawiedliwości Spo- 
łecznej, Polskę Socjalistyczną, 

Długo niemilknącą owacją, okla- 
skami i okrzykami żegna sala scho- 
dzącego z trybuny Prezydenta, 


Po Prezydencie w słowach krótkich 
i mocnych, jak raport wita Kongres 
imieniem Armii i własnym Marsza- 
łek Konstanty Rokossowski. Poja- 
wienie się jego na trybunie wywołu- 
je wybuch żywiołowej radości, twa- 
rze się rozjaśniają, oklaski | okrzyki 
trwają kilka minut. 

Po Marszałku imieniem PZPR wita 
Kongres sekretarz KC tow. Józet 
Cyrankiewicz. Sala urządza długą 
owację ną cześć PZPR i sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, zakończoną od- 
śpiewaniem Międzynarodówki. Gdy 
tow. Cyrankiewicz mówi o pomocy 
i naukach, jakie czerpiemy ze Związ- 
ku Radzieckiego, wybucha demon- 
stracja na cześć ZSRR i Generalissi- 
musa Stalina, która co chwila się po- 
nawia aż do końca przemówienia 
tow, Cyrankiewicza. 

Po tow. Cyrankiewiczu witają Kon 
gres przedstawiciełe Zw. Zaw, ZMP 
1 delegacje fabryk. 

Po powitaniach na trybunę wszedł 
marszałek Kowalski, by wygłosić re- 
ferat ideologiczny. 


sowania francuskich metod i 
spowodował aresztowanie u- 
rzędników ambasady. francu- 
skiej w Warszawie, p. E. Pen- 
none i p. Z. Milczyńskiej. 
Aresztowania te stanowią za 


Równocześnie Rząd Polski 
zapytuje z niepokojem o los 
obywateli polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji 


Konsul francuski 


ledwie słaby odpowiednik ma|w Szczecinie odwołany 


sowych aresztowań dokona- 
nych we Francji, 


PARYŻ (PAP), — Agencja Fran- 
ce Presse, powołując się na źródła 


oficjalne podaje, że konsul francu- 
ski w Szczecinie p. Rivoire został 
odwołany do Paryża. Dećyzja odwo 
łania p. Rivoire została powzięta w 
związku z opublikowaniem przeź 
niego w pigmach polskich listu O- 
twartego, w którym wyraził sią u- 
jemnie o osobie aresztowanego 
przez władze polskie urzędniką kon 
sulatuy w Szczecinie, Andre Robi: 
neau, 


Zwarty front chłopów polskich 


w sojuszu z polską klasą robotnicza, 


wzmacnia siłę 


olski Ludowej 


Przemówienie Prezydenta R.P Bolesława Bieruta wygłoszone 
na Kongresie Zjednoczenia Ruchu Ludowego 


(Ciąg dalszy ze str, 1-ej) 
nych przemysł w krajach demokracji 
ludowej musi runąć, Okazało się je- 
dnak, że klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem i inteligencją pracują- 
cą nie tylko odbudowała I urucho- 
miła zburzone fabryki, koleje, porty 
i miasta, ale potrafiła — w ramach 
gospodarki planowej — ZABEZPIE- 
CZYĆ TAKIE TEMPO WZROSTU 
PRZEMYSŁU, JAKIEGO POLSKA 
NIGDY PRZEDTEM NIE ZNAŁA! 
(Oklaski). 

Jeszcze w roku 1946 poziom pro- 
dukcji przemysłowej był o 26 proc. 
niższy od przedwojennego, a w roku 
bieżącym produkcja przemysłu jest 
już o 74 proc. większa, niż przed woj 
ną, Zaś w przeliczeniu na głowę lud- 
ności przemysł produkuje prawie 2,5 
raza więcej, niż przed wojną. W 
związku z tym wzrasta zaopatrzenie 
miast i wsi w produkty przemysłowe, 
wzrasta ogólny poziom byłu material 
nego ludności pracującej. Nikt z 
nas nie wątpi dziś, że władza ludowa 
uczyni wszystko, aby dobrobyt mas 
pracujących zarówno na wsi, jak i w 
mieście wzrastał z roku na rok co- 
raz szybciej. i 

WZROST DOBROBYTU MATE- 
RIALNEGO JEST PODSTAWĄ I WA 
RUNKIEM WZROSTU KULTURY 
MAS PRACUJĄCYCH I CAŁEGO 
NARODU. Wyzwolone z pęt obszar- 
niczorkapitalistycznego ucisku masy 
ludowe qarną się do nowego życia. 
Młodzież pragnie się uczyć. Kobiety 
chcą uczestniczyć w pracy spolecznej 
i w życiu kulturalnym ' na równi z 
mężczyznami. Mają do tego prawa 
i powinniśmy im w tym dopomóc, 
Wzrost aktywności 1 świadomości 
społeczno - politycznej wszystkich 
warstw ludowych jest i będzie naj- 
wyższą zdobyczą Polski Ludowej. 

Stronnictwa polityczne demokracji 
ludowej mają ządania w tej dziedzi. 
nie wprost olbrzymie. Gdy Świado- 
mość polityczna, wiedza, kultura, za- 
pał dojrzewa, roue, wzbogaca się w 
sercach i w umysłach millionów lu- 
dzi pracy — naród staje sie o 
wiele bardziej twórczy, wielki, silny 
bogactwem swego wkładu w skarb- 
nicę walki o postęp ogólnoludzki, 

Od wielu pokoleń teskniły niezli- 


czone masy chłopskie do wolnego 
i twórczego życia, W walce o prawo 
do takiego życia ginęły setki i tysią- 
ce najlepszych bojowników ludu pra 
cującego. Pod czerwonymi sztanda- 
rami bojowymi sławał nieraz do tej 
walki obok robotnika chłop pracują- 
cy, rzemieślnik, inteligent, wchłania- 
jąc w serce wielkie idee i nauki wo- 
dzów rewolucji proletariackiej, Dziś 
idee te zwyciężyły na jednej trzeciej 
części globu, dając możność setkom 
milionów ludzi budowania nowych 
form życia społecznego. 

Dzięki pomocy narodów Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich i ich Wielkiego Wodza Józefa 
Stalina — polski lud pracujący zdo- 
był wolność i władzę polityczaą, Siła 
tej władzy jest niczłomnie ugrunto- 
wana w sojuszu robotniczo-chłop= 
skim, który jest sojuszem olbrzymiej 
większości narodu polskiego, Zada- 
niem władzy ludowej jest zbudowa- 
nie lepszego socjalistycznego ustroju 
społecznego, w którym człowiek pra+ 
cy, robotnik, chłop, czy inteligent, bę 
dzie mógł coraz pelniej rozwijać swe 
siły twórcze, swoje indywidualne u- 
zdolnienia, swój zapał, swoją ofiar- 
ność i oddanie SPRAWIE OJCZY- 
STEJ I SPRAWIE WALKI O POKÓJ 
1 WOLNOŚĆ LUDU PRACUJĄCEGO 
NA CAŁYM ŚWIECIE. 

Dla urzeczywistnienia tego zadania 
doniosła rola przypada Zjednoczone- 
mu Stronnictwu Ludowemu. W opar- 
ciu o jedność ruchu ludowego, nie- 
chaj poniesie ono tym skuteczniej w 
masy chłopskie płomienną  żagiew 
idei i walki o postęp i pokój, o przy- 
jażń narodów, budujących nowe for- 
my lepszego życia z wielkim naro- 
dem radzieckim na czele. Torujmy 
niezmordowanie drogę ludowi pracu- 


jącemu do oświaty 1 włedzy. Walcz- 
my z oszustwem I krzywdą, broniąc 
na każdym kroku człowieka pracują- 
cego przed wszelkimi ukrytymi czy 
też jawnymi formami wyzysku, 

Wraz z setkami milionów ludzi po- 
stepowych 1 uczciwych z całego świa 
ta twórzmy potężny front walczących 
ù trwały pokój przeciw zbrodniczym 
machinacjom imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych. zmacniajmy 
łączność ludu pracującego wsi 1 
miast i strzeżmy niezłomnie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, jako nieza- 
ojj tą fundamentu władzy ludo- 
wej. 

Obywatele delegaci! Pozdrawiam 
gorąco Kongres Jedności Ludowej 
i życzę wam pomyślnych obrad; 

nad szybszym wydźwignięciem mas 
chłopskich z wiekowego zacofania; 

nad przebudową gospodarczą wsi 
polskiej w oparciu o spółdzielczość 
i nieustannym wzrostem jej dobro. 
bytu; 

nad większym zbliżeniem 1 zespo- 
leniem terenowych organów władzy 
ludowej z ludnością pracującą, 

Nie wątpię, że obrady wasze wzmo 
gą aktywność mas chłopskich w kie 
runku szerszego jeszcze krzewienia 
oświaty rolniczej wśród biednych 
i średniorolnych chłopów; energicz- 
niejszego wciągania młodzieży i ko» 
biet do pracy społecznej, politycznej 
i kulturalnej i udostępnienia młodzie- 
ży wiejskiej w najszerszym zakresie 
nauki i sztuki, 

W TEN SPOSÓB PRZYCZYNICIE 
SIĘ DO JESZCZE WIĘKSZEGO ROZ- 
BUDZENIA W MILIONOWYCH MA. 
SACH CHŁOPSKICH ZAPAŁU I OD- 
DANIA W PRACY DLA NASZEJ 
LUDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ, 


raza 


Fabryka Maszyn Jedwabniczych 


wykonałą ERY plan produkcji 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 37 w Łodzi 


wykonały roczny plan produkcji 
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Zrealizuj 
Przebieg plenarnych obrad Komitetu Łódzkiego PZPR 


menty zostały wówczas usunięte, czy 
też gdzieś zachowały się jego niedo« 
bitki. Musimy sobie odpowiedzieć, ża 


Obrady II plenarnego posiedzenia 
ŁK PZPR odbyły się w niecodzien- 
nym nastroju. Członkowię Komitetu 
Łódzkiego oraz liczni zaproszeni ak- 
tywiści wysłuchali w skupieniu refe- 
ratu tow. Dworakowskiego o histo- 
rycznych uchwałach III Plenum KJ. 

Zarówno dyskusja sjak i przyjęta 
jednomyślnie rezolucja świadczą © 
tym, że łódzki aktyw partyjny aie 
tylko solidaryzuje „się całkowicie 
z uchwałami, ale postanowił zasto- 
sować je w praktyce, przenieść jak 
najszybciej w teren, do komitetów 
dzielnicowych, do podstawowych or- 


ganizacji, do najszerszych mas. To-| dzisiejszego, nie zwracano w dosta | ków, jest 781 robotników a pracow- 


warzysze zabierający głos w dysku- 
sji, z całą stanowczością odgrodziii 
się od rozgromionych jeszcze na. ple- 
num sierpniowym koncepcji prawi- 
cowo-nacjonalistycznych i postano- 
wili na terenie łódzkim wydać ostra 
walkę wszelkim pozostałościom tych 
szkodliwych teorii. Postanowili po- 
przez -systematyczne i intensywne 
szkolenie podnieść poziom polityczny 
i ideologiczny organizacji tódzkiej, 
by w tem sposób uodpornić ją przed 
szkodliwą penetracja wroga klaso- 
wego. i 


Przemówienie tow. Wł, Dworakowskiego 


Tow. Dworakowski w pierwszej 
części swego referatu omówił zada- 
nia Partii w walce o czujność rewo= 
lucyjną: 

Wskazał, że dyskusje 1 wnioski, 
wysuwane na wszystkich zebraniach 
podstawowych organizacji partyjnych 
w Łodzi mówią o całkowitej solidar- 
ności mas partyjnych z uchwałami 
HI Plenum KC i o zrozumieniu tych 
uchwał 

Tow, Dworakowski przypomniał 
nauki wypływające z procesu Raja, 
który wykazał, że międzynarodowy 


imperializm w swej walce z obozem 
ostępu i pokoju liczył także na zwo- 
enników odchylenia prawicowo-na- 
cjonalistycznego w Polsce. 

III Plenum oceniło faz jeszcze 
i wskazało, że prawicowe i nacjona- 
listyczne odchylenie stworzyło w 
Polsce glebę dla dywersji wroga. 
Plenum stwięrdziło, że dzięki nau- 
kom wyplywającym z doświadczeń 
WKP(b) f międzynarodowego trnehu 
robotniczego — rozgromiono w na- 
szej Partii prawicowe i necjonali- 
styczne odchylenie. 


Organizacja łódzka całkowicie aprobuie 
uchwały III Plenum 


W następnej części referatu amó- 
wit tow. Dworakowski obszernie za- 
dania stojące przed organizacją par- 
tyjna Łodzi w świetle uchwał HI 
Plenum KO. 


Łódź, miasto proletariatu przemy- 
słowego, nie jest także dostatecznie 
zabezpieczone przed penetracją wro- 
ga. Należy pamiętać, że i w Łodzi 
występowała  agenturalna, szeroka 
działalność dywersyjna, peowiacko- 
piłsudczykowska, w oparciu o prawi- 
ce PPS. T 


Pozostałości oportunizmu 1 socjal- 
demokratyzmu oddziaływują jeszcze 
niekiedy na słabsze ogniwa naszej 
Partii i klasy robotniczej i stwarza- 
ją grunt dla wahań ideologicznych. 
Wyniki Plenum Sierpniowego, które 
rozbiło odchylenie prawicowe i na- 
cjonalistyczne, zostały przyjęte przez 
organizację łódzką entuzjastycznie. 
Jednakże należy pamiętać, że i u czę- 
ści kierownictwa łódzkiego występo- 
wał stosunek pojednawczy do kon- 

S r 
DA sk 

Po szerokim omówieniu gospodar- 
czych sukcesów robotniczej Łodzi, 
ustosunkował się tow. Dworakowski 
w sposób krytyczny do szeregu ujem 
nych zjawisk, występujących u nas 
jeszcze w dziedzinie gospodarczej, 
Jednym z najgorzej pracujących za- 
kładów w przemyśle bawełnianym sa 
PZPB Nr 9. Wprawdzie zakłady te 
stosunkowo równomiernie wykony= 
wały plan -operatywny w tkalni, jed- 
nakże załoga i kierownictwo zapor1- 
niały o zobowiązaniach podjętych w 
swoim czasie i w tej chwili stoją wo- 
hee faktu niemożności ich wypełnie- 
nia. Sytuacja taka jest wynikiem 
niedostatecznej współpracy admini- 
stracji z organizacją partyjną i radą 
zakładową,, oraz  nierozpracowania 
planów dziennych i nieprzestrzega- 
nią systematycznego ich wykonywa- 
nia, PTE: 

W innych zakładach niedociągnię- 
cia powstawały na przestrzeni całe- 
go roku. Wystąpiło to najjaskrawiej 
w PZPB Nr 1, gdzie, jak to wykaza- 
ły obrady Kgzekutywy KŁ, niedobo- 
ry.narastały z miesiąca na miesiąc, 
począwszy (od czerwca, tak, że we 
wrześniu niedobór urósł do 1,400,000 
metrów. Dopiero ta cyfra zaalarmo- 


cepcji grupy  prawicowo-nacjonali- 
stycznej. 
Podobnie, jak cala Partia tak i or- 


ganizacja łódzka wyrosła po Sierp- 


'niowym Plenum politycznie i ideo- 


logicznie, Wskazuje na to chociażby 
przebieg ostatnich zebrań pawtyj- 
nych, na których omawiane są uchwa 
ły III Plenum KU. 

Organizacja łódzka z wielkim zro- 
zumieniem przyjęła fakt usunięcia 
z Komitetu Centralnego Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki, wyrażając 
oburzenie z powodu ich dotychczasJ- 
wej działalności, Na ile partyjniacy 
zrozumieli znaczenie uchwał świad- 
czy przebieg zebrań, jak na przy- 
kłąd zebranie w Wimie, na którym 
jednomyślnie przyjęto uchwałę o usu 
nięciu z szeregów partyjnych dyrek- 
tora produkcji Potockiego, który 
przyczynił się do niewykonania pla- 
nów w przędzalni, oderwał się od 
Partii, wykazał swoim postępowa- 
niem, że jest człowiekiem klasowo 
zupełnie obcym. „wg 


" 


Nasze niedociągnięcia 


wała administrację i organizację par 
winą do wałki o wykonanie zobowią- 
zań. 

Zarówno w przemyśle włókienni- 
czym, jak i w innych branżach prze- 
mysłowych wykonanie planów Dro- 
dukcyjnych nafrafiało na trudności 
na skutek: 

1) braku koordynacji planów za- 
opatrzeniowych z planami produi- 
tyjnymi, planami uruchomienia i za- 
trudnienia; 

2) braku dostatecznego doprowa- 
dzenia planu do jednostki i zespołów 
produkcyjnych; 

8) szturmowego stylu pracy, a co 

za tym idzie brak1 systematycznych 
wysiłków całej załogi i równomier= 
nego rozłożenia ich w czasie oraz 
niedostatecznej ciągłości kontroli w 
wykonywaniu produkcji zarówno 
przez administrację, crganizacje par- 
tyjne, jak i rady zakładowe; 
(4) niedostatecznej wciaż jeszcze 
dyscypliny pracy i stosunkowo słabej 
kontroli na tym odcinku ze strony. 
rad zakładowych, organizacji partyj- 
nych i administracji; 

5) niedostatecznie pogłębionego i 
niedostatecznie przystosowanego do 
specyfiki branży współzawodnictwa. 


Musimy pogłębić 
ruch współzawodnictwa pracy 


Wskazując na poważny rozwój 
współzawodnictwa tow. Dworakow- 


. ski stwierdza, że to nie powinno nas 


zadowolić, Do ruchu współzawodni« 
ctwa podchodzimy jeszcze nieraz w 
sensie stwierdzającym i stątystycz- 
nym. Ruch współzawodnietwa rozwi- 
ja się wszerz, lecz ciągle brak mu na- 


leżytego pogłębienia. Metody pracy. 


przodowników nie sę znane ogółowi, 
a nawet sami przodownicy pracy nie- 
raz mie zdają sobie jasno sprawy 
dzięki czemu, dzięki jakiej metodzie 
uzyskali swoje osiągnięcia. To hamu- 
je przejście do rewolucyjnych, sta- 
chanowskich metod pracy, które po- 
legają na świadomym  polepszaniu 
metod i wydajności pracy. 


Organizator w zespołach współza- 
wodnictwa nie jest jeszcze faktycz- 
nym kierownikiem zespołu, instruk- 
torem swego zespołu. 3 

Niedostateczny jest jeszcze udzia 


we współzawo”" twie członków na 
szej Partii, 


„Nawiązując do słów tow. Bieruta 
o niepokojącym wzroście nieobecno- 
ści w przemyśle włókienniczym, tow. 
Dworakowski wskazuje, że w dzie- 
dzinie dyscypliny pracy Partia nia 
wiele do zrobienia, 

Stopień naszej czujności określa 
nie tylko nasza umiejętność w walce 
z sąbotażem, dywersją i korupcją, ale 
czujność nasza winna być wyostrzog- 
na na każdym odcinku naszej dzia- 
łalności. 

Nieobecność, płynność zalogi, czy 
spóźnianie się do pracy, przynosi na- 
szemu państwu w sumie ogólnej nie- 
obliczalne wprost straty, Wróg a tym 
wie i częstokroć wykorzystuje nie- 
świadomość części robotników i brak 
naszej czujności. 

Istotna walka z tego rodzaju szkod 
nictwem gospodarczym, to walka o 
uświadomienie mas robotniczych. Za- 
danie to spełnić powinna przede 
wszystkim organizacja partyjna, 
zwiazki zawodowe oraz administra- 
cje. 


Skład socjalny. 


Mówiąc o składzie socjalnym Iódz- 
kiej organizacji, tow. Dworakowski 
stwierdza, że jest on jeszcze nięzu- 
pełnie właściwy. 

Na ogólną ilość członków | kan- 
dydatów na dzień 1 listopada br. 
52.704, robotników jest 35.492 — co 
stanowi 67,3 ptoc, a pracowników 


umysłowych 16.849 — co słanowi 
81,8 proc. 

Łódź, to miasto przemysłowe, wy- 
bitnie robotnicze i jasne jest, że wy- 
żej wymieniony skład socjalny orga- 
nizacji łódzkiej jest daleko niezado+ 
walający. I trzeba przyznać, że przy 
przyjmowaniu do Partii w okresie od 
Kongresu Zjednoczeniowego do dnia 


'| ideologicznego. Mieliśmy je nawet w 


ników umysłowych — 262, tzu, 14,9 
próc. robotników a pracowników ú- 
mysłowych — 21,1 proc. 


tecznej mierze uwagi na zdrowy f 
właściwy wzrost szeregów partyj- 
nych. Na 1.048 nowoprzyjętych człon 


Skład socjalny Komitetów 


- Dzielnicowych i Fabrycznych 

Należy podkreślić, że i skład Ko-| W PZPW Nr 4 — Komitet Partyjny 
mitetów Partyjnych i egzekutyw pod- | składa się z 9-ciu osób, w tym 6-ciu 
stawowych organizacji partyjnych 
w wielu zakładach nie daje pemeij 
gwarancji właściwego kierowania i 
wychowania organizacji. Na przy 
kład: Dzielnica Fabryczna (PZPB 
Nr 1), teren „G* — skład Komitetu 
Partyjnego wynosi 13 osób, w tym 
poza I i II sekretarzem oraz prze- 
wodniczącym Rady Zakładowej jest 
tylko 5 robotników od warsztatn. 


ników. 


czy 19 osób, w tym 16 pracowników 
umysłowych a 3 robotników. 


Jasne, że brak większości zawodo+ 
wo czynnych robotników w kierow= 
nictwie podstawowej organizacji osta 
bia czujność klasową. 


, J. h 
Styl pracy i konirola wykonania uchwał 
Skład socjalny kierownictwa vod- Komitet Łódzki — stwierdzą toiv, 

stawowej organizacii partyjnej ma | Dworakowski — komitety dzielnico- 
poważny wpływ na styl pracy davej| we, komitety podst. org. partyjnych 
organizacji, Przez odpowiednie wpro- | w zasadzie malo kontrolują wykona- 
wadzenie w życie nvwej struktury | nie uchwał j zadań, 
crzanizacyjnej, zorganizowanie grup Ażeby zlikwidować  niedociągnię- 
partyjnych, uruchomienie grup agi-| cia, usprawnić pracę komitetów dziel 
tatorów przez aktywną pracę wszyste | nicow ych ipodstawowych organizacji 
kich oddziałowych organizacji, Pod- | partyjnych, kierownictwo KŁ powinno 
stawowa Organizacja Partyjna no-| więcej poświęcić czasu na podniesie- 
trafi powiazać się z masami i Igczwć | nie poziomu i styłu pracy apatatu po 
akcje polityczne = codzienną piacą | lilycznego poszczególnych wydziałów 
przy warsztacie. w Komitecie Łódzkim. 


Zagadnienie kadr 
Poważnym niedociągnieciem w pra- | ry potrafi „tozpierać się dokciami”, 
cy Komitetów jest zagadnienie kadr. | sam sobie torowat drogę, aczkolwiek 
Za okres ud zjednoczenia do dnia | wcale nie był tym najlepszym. Maio 
dzisiejszego na porządku dziennym | 9piekowano się wysuniętymi robot- 
posiedzeń egzekutyw KD nie znalazł WARCE hie yanta WA 1.2 
się puńkt o sprawach personalnych, i e R PORCZAO, BĘ TRY 


Å ù 1 : raz wypadki zdemoralizowania sią 
ani sprawa kadr. Dlatego nie dziW- | takich towarzyszy, lub nieradzenia 
nego, że KD nie wykazały inicjaty- | sobie, Biorąc przykład z góry, orz. 


wy po linii wyciągania dołowych ro- 
botników na kierownicze stanowiska. 
Dlatego możliwym było, że ten, któ- 


podstawowe też nie wykazywały do- 
statecznej troski w stosunku do ta- 
kiego towarzyszą. 


Szkolenie partyjne 


Po zestawieniu cyfrowym, waty | go wyrobienia i hartu klasowego nie- 
jącym beraporns ae Lh pame AR pA: których wykładowców, ~ 
cinsu  szkoiemia partyjnego, LOW.| Koñeząc wskazał tow. Dworakow- 
Dworakowski przypomina, że należy | ski na wielki dorobek III Plenum 
jednak stwierdzić, że są i ogromne | KC, które czerpało ze wskazań i do- 
braki. Przy dpi br pains Po. świadczeń WKP(b). : 
mu pracy aparatu szkoleniowego do- k F z 
strzeżemy wiele uchybień i niedostat- Braki aryl organizacji będą ra 
ków, które wyrażają się przede rei neunese prey : mocy oręża, 
wszystkim w stępieniu czujności re- | 351% s4 uchwały enum KC. 
woflucyjnej przy doborze kadr. Pod kierownictwem KO. PZPR —= 
Na kursach partyjnych mają miejs-| kończy tow. Dworakowski — pracą 
ce również wypadki wypaczania jinii| i walką będziemy przyśpieszać reali- 
zację socjalizmu w Polsce, 


Partii, wynikające głównie ze słabe- 
e 
Dyskusja 


Nad referatem tow. Dworakowskia. | 
go rozwinęła się szeroka i ożywiona 3 
dyskasja, 

Towarzysze, mówiąc o sukcesacn 4 
łódzkiej organizacji partyjnej, wska- 
zywali jednocześnie na wszystkie bra 5 
ki i niedociągnięcia występujące w 
pracy. Wachlarz omawianych zagad- 
nień był szeroki, ale na czoło wysn- 
nęły się zasadnicze, węzłowe zagad- 
nienia: 

1 Walka z pozostałościami odchy- 

lenia prawieowo - nacjonalistycz= 
nego: 


Sprawa czujności rewolucyjnej: 
Walka z oportunizmem w prze- 
myśle; ; 
Polityka personalna. 
Szkolenie partyjne. 

Wokół tych zagadnień toczyła się 
wielogodzinna gorąca dyskusja. Przy- 
taczane przykłady z praktyki, wy- 


kalnych posunięć organizacyjnych. 
O każdym z tych zagadnień wspomi- 
nało wielu móweów. Oddajemy nie- 
którym spośród nich głos. 


Walka z pozostałościami 
odchylenia prawicowo - nacjonalistycznego 


TOW. JEZIERSKI — I sekretarz | my. Partia mało interesuje się tymi 
K.D. Śródmieście: zagadnieniami i nie wnika w nie. 

14 miesięcy Partia nasza w codzien | To samo dzieje się na odcinku 
nej praktyce przezwyciężała odchyle= | szkół wyższych. 
nie prawicowo-nacjonalistyczne, pro- p BA poż 
stując wypaczenia, wzmacniając Par- Obecnie — widzimy wielki ruch Ba 
tię ideologicznie. Niestety, okresu te- odcinku szkolenia. pawns była tawa 
go nie wykorzystali ci, którzy repre- tendencja, bę u pdf Pycdwy bres 
zentowali ten pogłąd, staczając się| no nauczycień, ayre torów, co do któ 
wskutek swego oportunizmu, zgniłe- | ych nie mieliśmy pewności, czy BIE 
go liberalizmu, braku samokrytyki,| WyPaczą naszej linii. Teraz mamy 
na pozycje wrogie naszej Partii, już wielu _ wykładoweów-robociarzy, 

si ca ale i tutaj jeszcze za mało się robi. 

III Plenum KO, realizując bolsze- | Tak jeszcze jest, że niekiedy wykła- 
wicką metodę działania — wyciagne- | dowca wie nie wiele więcej od slu- 
ło słuszne polityczne i organizacyj- | chacza, 
ne konsekwencje w stosunku do od- 
chyleń ideologicznych,  mających| TOW. UZDAŃSKI — sekretarz Ko- 
wpływ na pracę organizacyjna Part, | mitetu Łódzkiego PZPR: 
na swa Powoaócycze i państwowe fiisiaścosiń: znacie. NI. dlanu 
1 a. zacji desas _ | Komitetu Centralnego naszej Partii 

zadania organizacji partyjnej, W | polega na tym, że zrobiono poważny 
myśl uchwał Biura Organizacyjnego | krok naprzód, Dostaliśmy we wska- 
KC, stawiają szczególnie ważne Wy- | zaniach III Plenum oręż do ostatecz- 
mogi przed Dzielnicą Śródmiejska, | nago rozgromienia prawicowo-nacjo* 
gdzie przeważna część członków Par- nalistycznych odchyleń w naszej 
tii to element nięproletariacki, Mimo, | Partii. Została ona uzbrojona w oręż 
że poważna część inteligencji wła- rewolucyjnej czujności. 
czyta się,do odbudowy kraju, loju'- dig 
nie pracuje — nie wolno jednak za- 
pominać, że w centralnych ogniwach 
produkcyjnych, szczególnie w handlo 
wych, na element nieproletariacki, 
na inteligencję wpływają pozostałości 
ustroju kapitalistycznego. Te fakty 
zaciążyły na obliczu naszej Dzielni- 
cy, one powodują istnienie wahań, 
podatności na wrogą propagandę. 

TOW. BUDZYŃSKA — dyrektor 
Centralnej Szkoły PZPR: 


Zastanówmy się, jak to odchyle- 
nie odbijało się na odcinku szkolenia 


Przeglądałem uchwały Plenum Ko. 
mitetu Łódzkiego PPR z września ub 
rcku i starałem się dociec, co w cią- 
gu tego roku zostało zrobione i cze- 
go jeszcze nie zrobiono, a przecież 
ten rok w życiu naszej łódzkiej or- 
ganizacji był rokiem bogatym w wy- 
darzenia. Musieliśmy walczyć z po- 
jednawcami, którzy wdarli się do 
części kierownictwa Komitetu Łódz- 
kiego, a przecież było złudzenie, że 
pojednawstwo jest mniejszym nie- 
bezpieczeństwem, niż prawicowe od- 
chylenie. : 


Tow. Stalin zupełnie wyraźnie za- 
kwalifikował pojednawców, wydając 
im systematyczną walkę, Na tym od- 
cinku nasza łódzka organizacja par- 
tyjna ma poważne osiągnięcia. Czy 
jednak myśmy do końca wszystkie 
elementy tego pojednawstwa, tegó 
prawicowo-nacjonalistycznego odchy 


programach Centralnej Szkoły Pär- 
tyjnej (zagadn. dot. sprawy Niemiec, 
przemian wsi polskiej, polskiej -drogi 
do socjalizmu itp.). To nie jest zlik- 
widowane na niektórych odcinkach 
szkolenia. Trzeba skontrolować, jak 
ono tam przebiega, jakie ma progra- 


lenia usunęli ze wszystkich stano- 
wisk naszego życia partyjnego? 
Nasza łódzka organizacja miała 


(szczególne trudności również z tego 


W MZK — Komitet Partyjny -|biło dużo w kierunku 


| 
| 


ciągano wnioski, domagano się rady-|w PZPB Nr 1 


powodu, że właśnie w Łodzi tak się 
historycznie ułożyły wypadki, że w 
łódzkiej organizacji PPS, silniejsza 
niż gdzie indziej była prawica WRN 
i szczególnie silna była dywersja 
Wachowicza w ruchu robotniczym. 


pracowników umysłowych a 3 robot-| Jakkolwiek na drodze do zjednocze- 


nia odnowione kierownictwa PPS zro 
oczyszczenia 
od najgorszych elementów prawico= 
wych, lecz na bazie tej należy zadać 
sobie pytanie, czy wszysikie te ele- 


Czujność rewolucy 


Zagadnienie czujności rewolucyjnej 
jest Ściśle związane z walką z epor- 
tunizmem w przemyśle i handlu. Bo- 
jowo omawia to zagadnienie tow, Mi- 
chalina Tatarkówna, I sekretarz KD 
PZPR Staromiejska. » 


TOW. TATARKOÓWNA: 

Szukając przyczyny niewykonania 
planów w przemyśle włókienniczym, 
trzeba sięgnąć głebiej. Nie był tu 
bez winy Wydział Ekonomiczay Ko- 
mitetu Łódzkiego i jego kierownic- 
two przed Sierpniowym Pienmr: EC 

bardzo często posyłamy robotnika 
na stanowisko kierownika czy Cytek 
tora i na tym kończy się nasza rola, 
a za trzy dni krytykuje się go, że 
nie może podołąć w wykonaniu za- 
dań, mimo, że nie zrobiono nic w 
celu przyjścia mu z pomocą. 

Stwierdzam, że za mało do tej po: 
ry zwracano uwagi na odcinek mło- 
dzieżowy. Apeluję do Egzekytywy 
KŁ o przyjście z pomocą studentom 
WSGW, w której brak sal wykłado- 
wych i profesorów, utrudnia. prowa- 
dzenie normalnych wykładów, 

Nasza czujność na odcinku handlu 
jest także bardzo słaba. 


TOW. RUTA MARIAN: 

IM Plenum KC wskazuje nam, Że 
spoczęliśmy na laurach, że żyjemy 
czasem w zaściankowości, zapomina- 
jąc, że wróg czuwa. Dopiero III Ple- 
num KC o tym nam przypomina, Mu- 
simy sobie powiedzieć, że wróg jes! 
wszędzie i na każdym odcinku stara 
się nam szkodzić. Te awarie, duży 
procent nieobecności — to wszystko 
praca wroga, który w ten sposób 
stara się nam szkodzić, 

Te ciągłe spóźniania się, nieobec- 
ności w pracy, po obliczeniu przeze 
mnie za okres pół roku, przy stanie 
zatrudnienia 388 robotników wynio- 
sły 15 milionów strat. 

Na terenie Wi-Fa-My mają miej- 
sce takie fakty: dziewięćdziesiąt kil- 
ka maszyn stoi bezczynnie, gdy tym- 
czasemi potrzebuje ich przemysł włó- 
kieńniczy, 

Dlatego po ostatnim Plenum KC 
winniśmy potroić tę czujność, powin 
niśmy jako awangarda klasy robot: 
niczej iść w ślady naszej nauczyciel- 
ki WKP(b). 

TOW. LEWANDOWSKI, I sekre- 
tarz K. D. Fabryczna: 

Stwierdzam, że organizacja partyjna 
pracowała oportuni- 
stycznie, a cyfra 1.400.000 m tkanin, 
jakie pozostały do odrobienia, jest 
teqo wynikiem. Komitet Dzielnicowy 
nia kontrolował pracy poszczegól- 
nych oddziałów, Mówiło się, że jak 
pa dzisiaj, to jutro odrobimy zaległo 
ści. 

W dalszym ciągu mówca omawia 
styl pracy kierownictwa PZPB Nt 1, 
który miał wiele cech „wodzostwa”, 

W zakończeniu tow. Lewandowski 
podkreśla, że uchwały III Plenum KC, 
robotnicy PZPB Nr 1 przyjęli z rado- 
ścią 1 z entuzjazmem, Uchwały i wy- 
tyczne III Plenum otworzyły nam 
oczy na wszelkie podłe zakusy wro- 
ga klasowego, TII Plenum pokazało 
nam, jak winniśmy pracować, 
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emy Uchwały Ill Plenum 


takie niedobitki pozostały i Że 
również na tym odcinku stoją przed 
nami poważne zadania. 

Jeżeli my chcemy walczyć 1 dobić 
do reszty naszego wroga klasowego 
i prawicowo-nacjonalistycznych ode 
chyleńców, skończyć z socjal-demo= 
kratyzmem, jeżeli chcemy  olbrzy» 
mia naszą organizację uzbroić w Tae 
wolucyjny oręż, to zagadnienie pras 
cy szkoleniowej, wychowania ideolo 
gicznego nabiera znaczenia decydue 
jącego. 

+ 
Jna 

TOW, WENDE: 

Nawiązując do konieczności wzmo 
żenia czujności na wszystkich odcina 
kach omawia zagadnienia oportunie 
zmu na odcinku gospodarczym. Pod- 
kreśla, że oportunista jest człowie- 
kiem bardzo niebezpiecznym, gdyż 
nie widzi metod, którymi posługują 
się wrogowie. Bronią przeciwko opor 
tuniznowi może być krytyka i samo- 
krytyka, lecz tylko wtedy, kiedy wy 
suwa się Konkretne wnioski, 

Nie analizujemy i nie kontroluje= 
my pracy naszych przodowników, 
Nie interesujemy się ichepracą. Nie 
popułaryzujemy ich doświadczeń,. 

Ciągle jeszcze, mimo znacznej po+ 
prawy mamy niedostateczne wyniki 
na odcinku jakości w przemyśle włós 
kienniczym. 

Dotychczasowe wyniki nam nie wy 
sturczają. Musimy uczyć się od na» 
szych przodowników pracy i racjonae 
lizatorów. Musimy brać wzór z doe 
świadczeń WKP(b). i 


Musimy wyrugować samoupojenia 
na odcinku gospodarczym ( zaufanię 
do przedwojennych tylko fachowe 
ców. Musimy wprowadzać do naszej 
pracy nowe, socjalistyczne metody, 
musimy brać wzór z przodowników 
radzieckich, musimy walczyć o nowy 
stosunek da pracy. gaa AIVE 

TOW. GRUDZIŃSKI * "4 

Omawia między innymi zły £ 
pracy w organizacjach partyjnyc 
Centralnych Zarządów. - - 

W urzędach, instytucjach, a szcz 
gólnie w Centralnych Zarządach ni 
zdołaliśmy postawić organizacji pary 
tyjnej na odpowiednim poziomie, K 
stosunek kierownictwa, do org 
nizacji podstawowych 1 odwrotnie 
jest bardzo często niezrozumiały. Mu 
simy stwierdzić, że te organizacja 
partyjne często nie spełńiają nawet 
tej roli, jaką spełniają najsłabsze or- 
ganizacje w zakładzie pracy. Dlatego 
też wyniki pracy tych Centralnych 
Zarządów są niezadowalające. 

Na posiedzeniach Egzekutyw orga 
nizacji partyjnych, w Centralnych 
Zarządach, urzędach czy instytucjach 
nie mówi się o zmianie stylu pracy, 
o walce z biurokratyżmem. Na ta 
organizacje często oddziaływuje wróg 
klasowy, któremu udało się np. łatwo 
osłabić spoistość Egzekutywy orga» 
nizacji partyjnej w Centralnym Za+ 
rządzie Przemysłu Wełnianego. Ucier 
piała na tym cała organizacja I pra» 
ca, Trzeba było dopiero 12-godzinne* 
qo posiedzenia Eqzekutywy dla wy- 
kazania tych błędów i uodpornienia 
organizacji partyjnej na podobne 
ataki. 

Musimy podnieść rolę organizacji 
partyjnej, uzbroić ją L pomóc jej. 
Bardzo często na posiedzenia Eqzeku. 
tywy zapraszamy towarzyszy z Dy* 
rekcji, Centralnego Zarządu, lecz ni 
gdy nie zapraszamy sekretarzy tych 
podstawowych organizacji. 

Centralne Zarządy kierują bardzą 
dużo okólników do fabryk. Lecz póź 
niej brak kontroli wykonania tych 
zaleceń. Przykładów kontroli jest 


| bardzo mato, 


Sprawy szkoleniowe 


O szkoleniu partyjnym mówi 
dy KAROLEWSKA — nauczyciel- 
a 


Wielkie braki mamy na odcinku 
szkoleniowym. Jako nauczycielka 
mogę powiedzieć o wielu niedociąg- 
nięciach. Należy koniecznie tworzyć 
sieć kursów szkoleniowych. Wyszko 
lone nauczycielstwo, to gwarancja 
marksistowskiego wychowania mło- 
dzieży. 

TOW. 


STEFAŃCZYK (Komitet 


tym zagadnieniem. Często tłumaczą 
się brakiem czasu, Towarzysze nia 
rozumieją, że niedociągnięcia na od» 
cinku szkoleniowym odbijają się na 
produkcji i na pracy partyjnej 

„To, że część poprzedniego kierow» 
nictwa, która pojednawczo ustosune 
kowała się do prawicowo-nacjonali- 
stycznego odchylenia, zostawiła po 
sobie ślady, Stąd biorą się między in 
nymi różne braki na wszystkich ode 
cinkach pracy organizacji łódzkiej, 
Uchwały III Plenum KC uzbrajają 


Łódzki) stwierdza, że komitety par-| nas w oręż, dzięki któremu możemy 


tyjne 


| 


absolutnie nie interesują się| pokonać wszelkie trudności, 


Krytyka i samokrytyka 


TOW. MAJCHROWICZ, I sekre- 
tarz Rudy Pabianickiej: 

W PZPB w Rudzie organizacja pod 
stawowa ustosunkowała się po bol- 


szewicku do uchwał III Plenum KC. 
Krytycznie i samokrytycznie omówi+ 


liśmy naszą pracę wa wszystkich od» 
działach. Wskazywano na całkowity 
brak zainteresowania ludźmi ze stro+ 
ny dyrekcji i niektórych majstrów. 
Tow, Majchrowicz wzywa do CZUje 
ności, wskazując na maskujących się 
Jeszcze tu i ówdzie dwulicowców: 


Polityka kadr 


TOW, KRZYWAŃSKI, 
czący ORZZ 

mówi o złej polityce kadr I o nie- 
słusznym stosunku do pracy w Zw. 
Zawodowych. 

Zdarza się, że zdejmujemy towa- 
rzysza partyjnego ze stanowiska za 
złą pracę, za niewywiązanie się z za- 
dań i tego samego towarzysza kieru- 
jemy do Zw. Zawodowych. 

„Często skompromitowany na tere- 
nie łódzkim pracownik jedzie na Za- 
chód i tam zostaje kierowanv na od- 


przewodni- 


powiedzialne stanowisko. Centralne 
Zarządy absolutnie nie sprawdzają 
kandydatów, Taka polityka persge 
nalna jest zła i szkodliwa. 

* 


Głos w dyskusji zabierało jeszcza 
wielu towarzyszy poruszając zagad» 
nienia związane z konkretną pracą w 
terenie. 

* . æ 


, Podsumował dyskusję zastępca 


członka Biura Polityczneda KC PZPR 
tow. Edward Ochab, 


ALT 
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"Brwi * 


Edward Ochab 


Mar 


F Artykuł tow. Ochaba jest 
wstępem do wspomnień i arty= 
kułów o Marcelim” Nowotce, 
wydanych w wydawnictwie 
„Książka i Wiedzą“ przez Wy- 
dzial Historii Pertii KC PZPR. 
Wsie wspomnień o poległych 
towarzyszach jest nie tylko wy 
razem należnego hołdu bojownikom 
sprawy robotniczej, jest nie tylko 
potrzebą sere. 

Na przykładzie życia, pracy i wal- 
ki poległych przywódców będą uczyć 
Big i kształcić, będą czerpać wzory 
do naśladowania, coraz to liczniejsze 
szeregi budowniczych socjalizmu, re- 
alizatorów tej wielkiej idei, za którą 
zginęli bojownicy I  Proletariatn, 
SDKPiL, KPP, PPR, ' 

Wielcy przywódcy i bohaterzy wal- 
ki wyzwoleńczej proletariatu nawet 
pó swej śmierci fizycznej żyją w pa- 
mięci klasy robotniczej, wplywają na 
życie, wpływają na kształtowanie się 
świadomości młodego pokolenia, 
można by powiedzieć, że zza grobu 
nądal służą Partii i masom pracują- 
potwierdzając prawdę słów 
poety, że „KTO W BOJU ŻYCIE 
ODDAŁ ZA WOLNOŚĆ, TEN NIE 
UMIERA". 

Żyjąca wśród mas tradycja í pa- 
mięć o życiu i walce takich wielkich 
żołnierzy klasy robotniczej, jak Mar- 
celi Nowotko, stanowi ważne źródło 
siły moralnej naszej Partii, źródło 
miewzruszonej wiary w przyszłość 
proletariatu, w. zwycięstwo komu» 
nizmu, 

rcie 1 walka poległych Żołnierzy 

wielkiej sprawy socjalizmu, to 
źródło usprawiedliwionej dumy naro- 
dowej, która, jak mas uczył Lenin, 
nie może być obca  rewolucjoniście= 
marksiście. Naród polski słusznie 
szczyci się tym, że przemoc zabor- 
ców nigdy nie zdcłała stłumić pło- 


mienia wolności na polskiej ziemi, że 


po upadku naszych powstań narodo- 
wo-wyzwoleńczych, które miały do- 
niosłe, ogólnoeuropejskie znaczenie 
rewolucyjne, nie udzło się obszarni- 
kom i burżuazji ani narzucić masom 
ludowym kapitulacji wobec rządów 
zaborczych i rodzimych wyzyskiwa* 
czy, ani oderwać polskich robotni- 
ków od wspólnej walki z braćmi kla- 
sowymi innych narodowości, zwłasz- 
cza od wspólnej walki z robotnikami 
wosyjskimi. F 
pu jesteśmy, że na polskiej zie- 
mi, wśród polskiego proletariatu 
powstała jedna z pierwszych w Eu- 
ropie nielegalna partia socjalistycz= 
no-rewolucyjna — I Proletariat Wa- 
ryńskiego — ściśle współpracująca 


z rosyjskim ruchem rewolucyjnym. 


Dumni jesteśmy jako Polacy, że 
nasz rewolucyjny ruch robotniczy w 
ciągu siedmiu dziesięcioleci działał w 
podziemiach głębokiej nielegalności, 
a przecież nigdy nie ugiął się przed 
burżuazją, nie zdradził zasad inter- 
nacjonalizmu, nie dał się złamąć i 
zniszczyć ani terrorowi faszyzmu, 
əni jadowi socjaldemskratyzmu. Tra- 
dycję wspólnej z rewolucjonistami 
rosyjskimi walki o wolność i socja- 
lizm przejeła od I Proletariatu ho- 
haterska SDKPiL, o której histo- 
rycznych zasługach, w walce z nacjo- 
nalizmem UPS, w wychowaniu pol- 
skiego proletariatu w duchu interna- 
cjonalizmu i braterstwa broni z pro- 
letariatem rosyjskim wielokrotnie 
z uznaniem mówił i pisał wielki Le- 
nin. 

W szeregach SDKPiL rozpoczął 
swą twardą służbę rewolucyjną tow. 
Marceli Nowotko i pracując przez 30 
lat w głębokim podziemiu, kolejno w 
KPP i PPR, całe życie zachował nie- 
złómną wierność zasadom marksiz- 
mu, wierność ludowi polskiemu i in- 
ternacjonalizmowi  proletariackiemu, 
wierność tradycjom braterstwa broni 
z rewolucją rosyjską. Naród polski 
słusznie może być dumny, iż tysiące 
i dziesiątki tysięcy robotników fax 
jak tow. Nowotko walczyły bohater- 
ska o Polskę Socjalistyczną, o raj» 
ściślejszy sojusz z walczącym pro: 
letariatem rosyjskim, o zwycięstwo 
haseł Lenina i Stalina. 

Tow. Marceli jax gdyby uosabiał 
najlepsze cechy polskiego robotnika 
rewolucjonisty. Jego mzstwo i nie- 
zwykły hart ducha wyróżniały go 


C 


wśród towarzyszy, ale u niego same- 
go wydawały się czymś tak naturai- 
nym, że innym nie podobna go było 
sobie wyobrazić. 
Koy go głęboki patriotyzm, 
głęboka miłość do ludu i ziemi 
polskiej, a zarazem niezłomny inter- 
nacjonalizm  proletariacki, wyniesio- 
ny z szeregów SDKPiL i pogłębiony 
w długoletniej pracy w szeregach 
KPP, która mężnie przeciwstawiała 
się wściekłej nagonce nacjonalistycz- 
nej i antyradzieckiej, prowadzonej 
przez wszystkie odłamy burżuazji od 
endecji i sanacji do prawicy PPH 
i SL, 

Tow. Nowotko skromny był i pro- 
sty, jak skromna i prosta jest 
wielką klasa, która go wydała, obcą 
mu była wszelka poza i reklamiac- 
stwo. Wymagający w stosunku do 
siebie 1 do innych, był jednocześnie 
głęboko ludzki, troskliwy o los i byt 
tuwarzyszy. 

Cechowała go riczłomna wierność 
dla zasad marksizmu-leninizmu, bez- 
graniczna ofiarność i oddanie Partii, 
Z głębokiego podłoża ideowego pły- 
nęła jego pogoda i  niezachwiana 
wiara w przyszłość. 

(GG kochał polski lud pracują- 

cy i dlatego całym sercem nie- 
mawidził faszystów i ich lokajów 
spod znaku Pużaka i Zaremby, Głę- 
boko kochał Związek Radziecki i nie« 
śmiertelną ideę komunizmu, dla któ- 
rej walczył, pracował, cierpiał, dla 
której żył i zginął. 

Ręka wroga wydarła tow. Nowot» 


eli NŃNowotko 


kę z szeregów walczącej Partii. Fa» 


szyzm polski, który wraz z faszyz 
mem hitlerowskim zaciekle i po be» 
stialsku zwalczał PPR, widząc w niej 
rosnącą potęgę przyszłej władzy lu- 
dowej, użył zatrutej broni zdrady i 
prowokacji, 

Skrytobójcza kula faszystowskiego 
mordercy zadała ciężki cios Partii, 
wydarła mam tego wielkiego robot- 
nika, którego imię pozostanie na 
zawsze na kartach historii walk pol- 
skiego proletariatu. Człowiek zginął, 
ale żyje i zwycięża klasa robotnicza 
Polski, klasa budująca socjalizm, w 
oparciu o pomoc i sojusz bojowy 
z proletariatem Związku Radziec- 
kiego. 

Słusznie chłubi się polska klasa 
robotnicza, że z jej łona wyszli ta- 


Dnia 28 listopada 1942 roku, od ku- 
li prowokatłora, strzelającego zza wę 
gła do tych, co walczyli o Polske wol 
na, Polskę ludu pracującego, zginął 
pierwszy sekretarz generalny Pol- 
skiej Partii Robotniczej, tow. Mar- 
celi Nowotko. 

Znała go polska klasa robotnicza, 
znała go z nieustępliwej, konsekwent 
nej, przeszło trzydziestoletniej walki 
lo wyzwolenie Polski z niewoli reak- 
| cji, a później — podczas okupacji — 

z walki z najeźdźcą hitlerowskim. 
Znała go polska klasa robotnicza 
pod nazwiskiem własnym i pod pseu 
donimami, które musiał przyjmować 
w działalności nielegalnej. Znała 
polska klasa robotnicza tow. Marce- 
lego Nowotkę, tow. Mariana, tow, 
Maksa i tow. Starego, Boleśnie też 
odczuła stratę w latach najcięższych, 
gdy trzeba było walczyć przeciwko 
okupantowi hitlerowskiemu i równo» 
cześnie przeciwko ich sojusznikowi= 
pcelskiemu faszyzmowi, 


. 
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TOW. MARCELI NOWOTKO byl 
synem ludu polskiego. Miał zaledwie 
12 lat, gdy musiał pracować w ma- 
jątku hr. Krasińskiego, gdzie ojciec 
jego był koniuszym. Od  najmłod- 
szych lat zetknął się z wyzyskiem 
obszarniczym, co na życie żywego, 
inteligentnego chłopca wywarło 
wpływ decydujący, kierując go na 
drogę walki o sprawiedliwość społecz 
ną. a wyzwolenie ludu pracującego 
z niewoli klas posiadających. 

W roku 1907, jako czternastoletni 


Wielki Zoini 


cy sławni bojownicy socjalizmu, Jak 
towarzysze: Nowotko, Kacprzak, 8a- 
czek, Wieczorek, Świerczewski. Słusz 
nie tymi wielkimi synamiswymi chlu- 
bi się dziś naród polski. Hołd, skła- 
dany pamięci poległych towarzyszy 
nie może być tylko wyrazem senty- 
mentu, Marceli Nowctko i inni pole- 
gli towarzysze pozostawili testa- 
ment: zniszczyć wyzyskiwaczy i pa- 
sożytów  kapitalistycznych, wzmac- 
niać sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
zabezpieczyć zwycięstwo proletaria- 
tu, ZBUDOWAĆ SOCJALIZM I KO- 
MUNIZM. r 
Nz" zadaniem jest testament 
ten wykonać, na przykładzie ży- 
cia najlepszych bojowników proleta- 
riatu, ucząc się, jak należy walczyć 
i zwyciężać. 


chłopiec, gdy rodzina jego przenosi 
się do Ciechanowa, Marceli wstępuje 
do cukrowni ciechanowskiej na prak 
tykę ślusarską. Były to lata, gdy po 
rewolucji 1905 roku klasa robotnicza 
uświadomiła sobie siłę, jaką repre- 
zentuje i przygotowywała się do no- 
wego uderzenia na twierdzę ucisku 
narodowego i społecznego, na carat 
ina reakcję polską. 

Na terenie cukrowni, podobnie jak 
we wszystkich zakładach przemysło- 
wych, krążą ulotki i nielegalne wy- 
dawnictwa, Marceli Nowotko czyta 
je uważnie, uczy się od starszych to- 
warzyszy i wreszcie sam zaciaga się 
w szeregi żołnierzy rewolucji, Wstę- 
puje do SDKPiL, rewolucyjnej partii, 
wałczącej z caratem o Polskę socja- 
listyczną ramię w ramię z rosyjskimi 
rewolucjonistami. Od tej chwili roz- 
poczyna się jego rewolucyjna dzia- 
łalność, przerywana latami, spędzo- 
nymi w więzieniach. 

Niepodległość Polski, zrodzona w 
następstwie Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, nie była tą, jaką wyma 
rzyły sobie pokolenia rewolucjoni- 
stów polskich. Piłsudski, endecja i 
prawicowe kierownictwo PPS z Da- 
szyńskim 1' Moraczewskim na czele, 
czynią z Polski narzędzie obozu im- 
perialistycznego, obozu wrogiego re- 
wolucji społecznej, wrogiego młode- 
mu krajowi zwycięskiej rewolucji 
proletariackiej, } 

Nowotko rozumłe od początku 
wielką rolę Związku Radzieckfego w 
walce polskiego proletariatu, Za 


Cukrownia im. Marcelego Nowotki 


Ay 


- 
Cukrownia w Ciechanowie, gdzie w 


przykładem rewolucjonistów rosyj- 
skich organizuje na terenie Ciecha- 
nowa pierwszą Radę Delegatów Ro- 
botniczych i Chłopskich, za co już 
11 listopada 1918 roku dostaje się do 
więzienia. Zwolniony z więzienia 
pod naciskiem robotników Ciechano- 
wa wraca do pracy rewolucyjnej w 
szeregach KPP, powstałej wówczas z 
połaczenia SDKPIL z lewicą PPS, 

Zaczyna się dla Nowotki znów 
okres pracy nielegalnej. Za wystą- 
pienia przeciwko zaborczej wojnie 
Piłsudskiego przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu zostaje zaocznie ‘skazany 
na karę śmierci. Ścigają go wszędzie 
listy gończe, musi ukrywać się, nie 
zaprzestaje jednak ani na chwilę dzia 
łalności rewolucyjnej. Widzimy go 
wśród metalowców w Dąbrowie Gór- 
niczej i Starachowicach oraz wśród 
robotników rolnych w Poznańskim, 
gdzie zostaje aresztowany. 

Po odcierpieniu kary więzienia 
jest kolejno instruktorem partyjnym 
we Lwowie, Łodzi i Warszawie, W 
1929 roku znów dostaje się do wię- 
zienia, skąd wychodzi po półtora- 
rocznym pobycie na Pawiaku, w Mo- 
kotowie, w więzieniu płockim i Ko- 
ronowie, > 

Wreszcie przychodzi najcięższy wy 
rok — 12 lat więzienia. Osadzony w 
Rawiczu, we wrześniu 1939 r. wraz z 
600 więźniami politycznymi wyla- 
mtuje kraty więzienne, aby walczyć z 
najeźdźcą hitlerowskim, 

W pięknej broszurze, poświęconej 
pamięci tow. Marcelego Nowotki, 


Lud Francji wykazał swoją siłę! 
Wa T miot a a a a 


Paryż, w listopadzie 1949. 


Walka robotników francuskich, 
którzy dzięki swej zjednoczonej ak- 
cji spowodowali trzykrotną zmianę 
rządów w ostatnich miesiącach, we- 
szła w tych dniach w nową fazę: 
w fazę strajku generalnego, w któ- 
rym udział wzięli pracownicy wszyst= 
kich gałęzi produkcji, instytucji spo- 
łecznych, oraz urzędnicy państwowi. 

Ta gigantyczna akcja, którą pro- 
wadzi CGT i do której przyłączyły 
się pod naciskiem swych członków 
inne związki, ma na celu wywalcze- 
nie żądań wysuwanych przez wszyst- 
kich robotników francuskich. 

Jakie to są żądania? Przedstawia- 
ją się one następująco: 

Przyznanie miesięcznego dodat- 
ku dla wszystkich robotników w 
wysokości 3000 franków. 

2 Przeszeregowanie urzędników 

państwowych przed pierwszym 
styczniń. 

>. Gowina dyskusja w sprawie 

nowych umów zbiorowych, któ- 
re gwarantowałyby pewne minimum 
zarobków w skali - ogólnokrajowej. 
Znaczy to, że uniemożliwione byłoby 
zamierzone przez rząd zablokowanie 
zarobków robotniczych. 

4 Przyznanie bezrobotnym 250 

franków dziennego zasiłku i 100 
franków za każdego członka rodziny. 
pe Zniesienie przymusowego arbi- 
©D trażu, który rząd chce ustano- 
wić w razie strajku. Arbitraż taki 
oznaczałby całkowite uzależnienie 
robotników od „widzi mi się* kapita- 
listów,” 

Żądania te stały się platformą 
wspólnej akcji szerokich mas rebot- 
niczych, stały się platformą, która 
umożliwiła jednolite wystąpienie ca- 
łej klasy robotniczej, 


Np. jeśli chodzi o ustanowienie 
miesięcznego dodatku w wysokości 


3000 franków, to żądanie to wysu- 
wają wszyscy ludzie pracy we Fran- 
cji. Oburzeni decyzją rządu Bidault, 
który chciał dodatek ten przyznać 
jednorazowo tylko najniżej uposażo= 
nym robotnikom, zjednoczyli się oni 
celem wywalczenia tego słusznego 
postulatu, 

Jeśli chodzł o drugi punkt, doty- 
czący pracowników państwowych, to 
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nauczeni gorzkim doświadczeniem 
zdają oni sobie sprawę, że tylko jed- 
nolita i zdecydowana postawa potrafi 
zmusić rząd do spełnienia tym ra- 
zem nigdy nie dotrzymywanych obiet 
nic. 

Trzeci punkt omawianych żądań w 
pełni wyraża dojrzałość francuskiej 
klasy robotniczej. 

Jednym z pierwszych posunięć 
rządu Bidault po jego dojściu do 
władzy, było przedłożenie projektu 
ustawy w sprawie umów zbiorowych, 
Projekt ten wywołał ożywioną dys- 
kusję wśród robotników, którzy sze- 
roko komentowali prawdziwe jego 
znaczenie 

Zwozumieli oni, że zamiarem rządu 
jest ukrócenie prawa strajku zagwa- 
rantowanęgo w konstytucji. Projekt 
rządowy przewiduje bowiem w razie 
konfliktu procedurę arbitrażu. 

Oto eo pisał w tej sprawie „Huma- 
nite“, organ centralny Francuskiej 
Partii Komunistycznej: „Ta prace- 
dura arbitrażu ustanowiona byłaby 
w celu oszukania klasy robotniczej 
i dania kapitalistom dodatkowej bro: 
ni przeciw niej. Faktycznie prawo 
do strajku byłoby mocno ograniczo- 
ne“, s 

Projekt rządowy odnoszący się do 
umów zbiorowych jest wyrazem dą- 
żeń dzisiejszych władców Francji, 
którzy chcą zadać cios prawn twoino- 
ści strajków. Sam wyraz „Rada ar- 
bitrażu był już dla francuskich ro- 
botników ostrzeżeniem. Czymże by- 
044909404442409000009490500 


łoby bowiem w ustroju kapitalistycz= 
nym prawo strajku, jeśli automa- 
tycznie byłoby ono ograniczane przez 
radę reprezentującą władzę rządo- 
wą? Dlatego robotnicy zwarii swe 
szeregi w walce przeciw temu pro- 
jektowi, 

24-godzinny strajk generalny ozna- 
cza, że masy robotnicze Francji uczy- 
niły duży krok naprzód w ich. walce 
i że zdolne są domagać się swych 
praw drogą zjednoczonej, zorganizo- 
wanej akcji. „24-godzinny strajk ge- 
neralny nie będzie celem samym w 
sobie; będzie nowym etapem w wal- 
ce przeciw nędzy i wyzyskowi reak- 
cji” — tak określiła ten strajk w 
swym apelu CGT, 

Strajk generalny ogarnął całą 
klasę robotaiczą Francji oraz szezo- 
kie rzesze urzędników państwowych. 
Wykazał on, że kapitalistom i ich lo- 
kajom nie udało się rozbić jedności 
francuskiej klasy robotniczej, Finan- 
sowany dwa lata teru przez Ame- 
rykanów rozłam w łonie OGT, nie 
przyniósł reakcji pożądanych owo- 
ców. Pod naciskiem swoich członków 
kierownictwa _rozłamowej  „Worce 
Ouvriere'* oraz chrześcijańskich związ- 
ków zawod. musiały uznać strajk, 
Członkowie tych związków. stanęli w 


jednym szeregu z większością robcte. 


ników, która zorganizowana jest w 
związkach CGT. Więcej. Pragnienie 
jedności u robotników  francuskicn 
jest do tego stopnia powszechne * 
mocne, że nawet blumowska SFIO 
dla ratowania pozorów zmuszona by- 
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Dalsza rozbudowa Moskiewskiego Metro 


w stolicy -Zwiazku Radzieckiego 
rozpoczęto budowę 3-go odcinka li- 
nii okrężnej metra na przestrzeni od 
Dworca Białoruskiego do Krymskie 
go Placu. 

Bvdowniczowie muszą przekopać 
tune: na przestrzeni 7 km i bado- 
wać trzy nowe stacje pasażerskie, 
Materiały konieczne do budowy 
tych stacji zostały już zamówiouec. 

Trwają równocześnie intensywne 
prace przy budowie odcinka mo- 
skiewskiego metro od Dworca Kur- 
skiego do Białoruskiego. Dobiegają 
końca prace montażowe na odcine*» 


Dworzec Kurski — Krymski Piac. 
Zakończono tutaj montaż 23 ekska- 
latorów (schodów ruchomych), zało- 
żonych na 6 stacjach pasażerskich. 

Wszystkie prace montażowe pizy 
budowie kolejnych odcinków . mo- 
skiewskiego metro są w maksymal- 
nym stopniu zmechanizowane, Ro- 
botnicy, zatrudnieni przy budowie 
metro, systematycznie przekraczają 
normy pracy. Oddanie do ażytku 
nowych odcinków metro przyczyni 
się do dalszych udogodnień komuni- 
kacyjnych w Moskwie, 


.jsiłę ludu francuskiego, 


ła w ostatniej chwili wezwać swoich 
pajaki do wzięcia udziału w straj- 
u. 


24-godźinny strajk generalny stał 
się potężną manifestacją jedności 1 
siły francuskich mas prącujących. 
Życie we Francji zamarło na prze- 
ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me- 
tra i autobusów, W całym kraju u- 
stał ruch kolejowy. Gazety nie uka- 
zały się, a radio nadało tylko trzy 
krótkie komunikaty prasowe. Na zor- 
ganizowanych w całej Francji wie- 
cach, strajkujący dawali wyraz swe- 
mu oburzeniu na politykę rządów, 
które uległe woli monopolistów ame- 
rykańskich przekształcają Francję w 
kolonię Wall-Street, wysuwali żąda- 
nia, 
im elementarne warunki życia, 

W dniu strajku rząd czynił xoz- 
paczliwe próby angażowania  łami- 
strajków, obiecując im sowite wyna- 
grodzenie. Wszędzie jednak niezłom- 
na postawa robotników pokrzyżowa- 
ła te plany, a wszelkie próby zastra- 
szenia robotników i skłonienia ich 
do pracy przy pomocy gróźb, pozo» 
stały bez wpływu. 

Strajk 25 listopada przerósł swy- 
mi rozmiarami wszystkie dotych- 
czasowe wystąpienia francuskiej kla- 
sy robotniczej w okresie powojen- 
nym. Ta imponująca akcją pokazała 
s udu c jego pęd do 
jedności, jezo. umiejętność realizowa= 
nia tej jedności pod kierownictwem 
CGT i Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Platformą strajku były omówione 
w powyższej korespondencji konkret- 
ne żądania ekonomiczne, Nie powin- 
no to przesłonić elbizymiego znacze- 
nia politycznego tego strajku, ż:tóry 
był wielkim ciosem, zadanym reak- 
cji francuskiej i stojącym za nią im- 
perialistom amerykańskim. Waicząt 
o swe elementarne prawa i warnnki 
życia, lud francuski walczy jedno- 
cześnie z marsha izacją swego kra- 
ju, z przykuciem go do agresywnego 
paktu atlantyckiego, walczy o pokój 
przeciwko podżegaczom wojennym. 


Georges Soria. 


których realizacja zapewniłaby 


latach 1907—1912 pracował Marcell 


Nowotko w charakterze pomocnika ślusarskiego 


erz klasy robotniczej 


(w 7-mq rocznicę śmierci tow. Marcelego Nowotki) 


czytamy wspomnienia tow, Witoldar 

„Spotkałem się znowu z tow. Ma- 
rianem w 1942 r. w Warszawie. Pierw 
sze jego słowa, jakimi mnie przywi- 
tał, pełen pogody i wiary w zwycię= 
stwo, brzmiały: „Budujemy partię — 
Polską Partię Robotniczą, partię, któ- 
ra wyrasta z potrzeb całego narodu, 
partię, która będzie prowadziła nieu- 
giętą walkę z faszyzmem niemieckim 
o wolną, demokratyczną Polskę”. Na 
czele tej walki Staje wtedy, jako 
pierwszy sekretarz naszej Partii tow, 
Nowotko — „Marian”, „Stary” — 
wiecznie młody bojownik”. 

To jego ręka nakreśliła hasła w 
pierwszej odezwie PPR w styczniu 
1942 r. wzywającej do zbrojnej wal- 
ki z najeźdźcą hitlerowskim: 

„EWÓRZCIE ODDZIAŁY PARTY- 
ZANCKIE! 


NIECH DRUGI FRONT POWSTA« 
NENS TYŁACH ARMII HITLEROW. 
SKIEJ!" 


Płomienny patriotyzm, połączony 
z głębokim internacjonalizmem, za- 
grzewał polskie masy ludowe do wal 
ki. Gdy doszły do Warszawy wiado- 
mości o rozpoczętej ofensywie ra- 
dzieckiej pod Stalingradem, tow, No- 
wotko widział już zbliżające się zwy- 
cięstwo. Na kilka zaledwie dni przed 
śmiercią mówił: 


„TAK CHCE SIĘ ŻYĆ 1 ŻYĆ. 
TWORZYĆ, BUDOWAĆ, DOŻYĆ DQ 
TEGO NOWEGO.."  . 


NIE DOŻYŁ, Kula prowokatorą, 
kula zbira niegodnego miana Polaka, 
przecięła pasmo bohaterskiego, ofiar- 
nego życia Wielkiego Żołnierza kla 
sy robotniczej, 


Klasa robotnicza i naród polski po- 
niosły ciężką stratę. Ale żadna siła 
wroga mie potraliła powstrzymać lu- 
du polskiego od walki o wolność na- 
rodową i społeczną. Na miejsce nie- 
zapomnianego towarzysza Nowotki 
stanęły tysiące nowych bojowników, 
walczących o triumf sprawy, dla któ- 
rej oddał życie. 

Krew towarzysza Marcelego No- 
wotki przelana przez mordercę na- 
słanego do Partii przez wroga klaso- 
wego, woła dziś z równą siłą — jak 
przed siedmioma laty — o czujność, 
o rewolucyjną czujność wobec zbrod 
niczych planów wroga klasowego. 


* * * 


Na budynku fabrycznym cukrowni 
w Ciechanowie znajduje się tablica, 
ra której czytamy: „W tej cukrowni, 
w latach 1907—1912, pracował Mar- 
celi Nowotko, bojownik o prawa lu- 
du pracującego w Polsce”. Robotnicy 
cukrowni w Ciechanowie są dumni, 
że ich zakład pracy nosi nazwę Cu- 
krowni im, Marcelego Nowotki, 

„Naród polski — pisze tow. Ochab 
— słusznie może być dumny, iż ty» 
siące i dziesiątki tysięcy robotników 
tak, jak tow. Nowotko walczyły bo- 
hatersko o Polskę Socjalistyczną, a 
najściślejszy sojusz z walczącym pro 
letariatem rosyjskim, o zwycięstwo 
haseł Lenina i Stalina”, 
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Naród białoruski 


czci pamięć 


Elizy Orzeszkowej 


„Lifieraturnaja Gazieta" wskązu- 
je w jednym z artykułów na wiel- 
ką popularność, jaką cieszą się dzie 
ła Elizy Orzeszkowej wśród szero+ 
kich rzesz społeczeństwa białoruskie 
go. 


Wielką poczytnością cieszą się m. 
in. „Nad Niemnem“ oraz inne, wy- 
dane niedawno w języku białorus- 
kim, książki pisarki polskiej, 


Imię Orzeszkowej — pisze „Litie- 
raturnaja Gazieta“ jest otoczone 
szczególną czcią w Grodnie, gdzie 
jedna z ulic nazwana jest Imieniem 
polskiej pisarki, -W Grodnie odbudo 
wano zburzony przez hitlerowców 
pomnik Elizy Orzeszkowej, a w mu- 
zeum krajoznawczym znajduje się 
wiele pamiątek po pisarce oraz ma- 
teriały, dotyczące życia pisarki, jej 
zainteresowań społecznych i planów 
twárezycių 
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Kronika m. Kutna 


e a 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O, 
33 — Miejski Posterunek MO, 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi* 
cza'nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
„7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka, 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
80 — Pogotowie Sanit. PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217, 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej o" es 


Lica 4 a 


GŁOS KUTNOWSKI 


stale powiększa swoje szeregi 


Rozszerzone plenum Wojewódzkie 
go Zarządu TPPR, w którym u- 
dział wzięli: przewodniczacy i sekre 
tarze zarządów powiatówych a fak- 
że instruktorzy, miało za zadanie 
podsumować ostatnie osiągnięcia, a 
także braki natury organizacyjnej, 
Jakie jeszcze tu į ówdzie w pracy 
Towarzystwa występują. 

' Stwierdzono, że wszystkie organi 
zacje TPPR w pełni doceniły wagę 


zacieśnienia przyjażni naszego na- 


rodu z narodami radzieckimi. IJowo 
dzi tego nie tylko stale wztastająca 
ilość członków już istniejących kół 
1 tworzenie się nowych, ale duże za 
interesowanie celami Towarzystwa 
wśród: szerokich mas. 

Wyróżnia się szczególnie Związek 
Samopomocy Chłopskiej, który ptzo 
duje w organizacji „kącików przy- 
jaźni“ na terenie gromad wiejskich. 
W okresie Miesiąca  Pogłępienia 
Przyjaźni, ZSCh zorganizował we 
wszystkich swych kołach groinadz= 
kich odczyty, obrazujące osiągajęcia 
rolnictwa w Związku Radzieckiin. 

„Służba Polsce“ była w ciągu Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni jedną z 
organizacji. najżywiej uczestniczą 
cych w organizowaniu wśród m/e- 
dzieży miast i wsi, imprez awiąza 
nych z Miesiącem Pozłoebienia Przy 
jażni Polsko-Radzieckiej, Kor:vsia- 
no w tych akcjach z materiałów pro 
pagandowych TPPR. Związek Milo- 
dzieży Polskiej prowadził tę akcję 
we własnym zakresie utrzymując 
lużny kontakt z Towarzystw=m. 

Związek Nauczycielstwa  Polskie- 
go włączył się w pełni w prace To- 
warzystwa i był jednym z przodu- 


jących odłamów społeczeństwa w ak 
cji propagandowej. 

Liga Kobiet prowadziła pracę ży- 
wą, w konktakcłe z Towarzystwem. 
Niestety, sprawozdawcżość tak da- 
lece zawiodła, że nie ma możliwości 
ścisłej oceny wyników. W każdym 
razie, sądząc z napływu członkiń do 
kół w terenie, akcją uświadąmiająca 
Ligi Kobiet była celowa. 


W miastach 1 we wsiach w woje- 
wództwie, na urządzanych z okazji 
Miesiąca Przyjaźni akademiach omó 
wione zostały tematy takie jak: 
„Związek Radziecki, przodująca si- 
ła w walce o pokój“, „Rolnictwo 
Związku Radzieckiego, przodujące 
rolnictwo świata", „Znaczenie W'el 
kiej Rewolucji Październikowej dla 
Polski“. 


Wzrasta sieć bibliotek 
przy świetlicach Związku Samopomocy Chłopskiej 


Na terenie województwa, łódz- 
kiego do chwili obecnej założono 
przy świetlicach Związku Samo 
pomocy Chłopskiej na wsi 89 bi 
bliotek, Liczba tomów. wchodzą 
cych w skład wymienionych bi. 
biotek, obejmuje około 17 tysię. 
ty egzemplarzy. 

W Miesiącu Pogłębienia Przy_ 
jaźni Połsko-.Radzieckiej w wie- 
lu świetlicach wiejskich gdzie 
istnieję biblioteki, odbyły sie wy 
stawy książki i prasy radziec- 
kiej. Między innymi wystawy, za 
sługujące na specjalne wyróżnie 
nie ze wzęlędu na dobór mate. 
"iatu książkowego i prasowego, 
zorganizowano w Zduńskiej Dą 
browio powiatu łowickiego, Go- 
dzianówie w powiecie skiernie. 
wiekim oraz Stradzewie powia- 
tu sieradzkiego, 


Podobne wystawy urządzono 


Zespół Teatralno-Muzyczny 


powstał w Kutnie 


W pierwszej połowie listopada | łów. Ze złożonych sprawozdań wy 


odbyła się odprawa wszystkich kie 
rowników świetlic z terenu Ku- 
tna. Odprawa ta zwołana została 
z inicjatywy Referatu Kultury i 
Sztuki przy Starostwie Powiato- 
wym. 

Kierownicy zespołów świetlico- 
wych omawiali na tym zebraniu 
dotychczasową działalność zespo- 


Zebranie 
pracowników PKP 


W świetlicy ZZK w Koluszkach 
odbyło się w dniu 19 listopada br. 
zebranie pracowników PKP, po- 
święcone omówieniu znaczenia Wy 
konania * trzy-letniego planu go* 
spodarczego w ciągu 2 lati 10 mie 
sięcy. W zebraniu poza kolejarza- 
mi z Koluszek wzięli udział człon- 
kowie Zarządów Kół ZZK z Ro- 
kicin, Andrzejowa i Słotwin. 

Korybut. 


ńika, że żadna ze świetlic, istrie- 
jacych w Kutnie, nie zorganizowa 
ła dotychczas zespołu, który by 
mógł organizować poważniejsze im 
prezy artystyczne w naszym mie- 
ście. Ponieważ brak takiego zespo 
łu odczuwa się dotkliwie w Ku- 
tnie, postanowiono stworzyć Mię- 
dzyzwiązkowy Zespół Teatralno- 
Muzyczny przy LIM-je. Należy 
spodziewać się, że powstanie ta- 
kiego zespołu przyczyni się do za- 
pełnienia luki w życiu kultural- 
nym Kutna. Trzeba bowiem zdać 
sobie sprawę, że kutnowianie roz- 
rywek kulturalnych w: zasadzie są 
pozbawieni. Jedynym miejscem 
rozrywki jest kino „Polonia, — 
Dlatego też powstanie tego zespo- 
łu należy powitać z jak najwięk- 
szym uznaniem, 

Przy okczji należy zwrócić twa 
gę na to, że Kutno nie posiada od 
powiedniej sali teatralnej. Sądzi- 
my jednak, że brak tes. dałby się 
stosunkowo łatwo usunąć, gdyby 


Kursy szkolenia partyjnego 


w Rawie Mazowieckiej 


Na tererie Rawy zorganizowano 
dotychczas 5 miejskich kursów 
szkolenia partyjnego i jedną gru- 
pę samokształceniową. Frekwencja 
słuchaczy jest coraz liczniejsza, a 
zainteresowanie wykładami coraz 
większe. Szkolenie odbywa się w 
lokalu partyjnym ewentualnie w 
szkołach, 

Akcją szkoleriową objęte są ta- 
kże Komitety Gminne w powiecie 
rawskim. Na kursy szkoleniowe w 
każdej gminie uczęszcza przecięt- 
nie od 30 — 50 słuchaczy, 

Kursy szkolenia partyjnego na 
wsi spotykają się z dużym zainte- 
resowaniem mało i średniarolnych 
chłopów, o czym świadczy wzra- 
stająca ciągle ra kursach frekwen 
cja, Dyskusje przeprowadzane po 


wykładach mają charakter żywy; 
biorą w nich udz:ał prawie wszys- 
cy kursanci. 

Komisja Szkolenia Partyjnego 
ma do swojej dyspozycji 23 wykła 
dowców, którzy prowadzą szkole- 
nie w mieśce i na wsi. W listo- 


padzie odbyły się 4 odprawy Ko- 


misji Szkoleniowej przy udziale 
wszystkich wykładowców, w celu 
omówienia metody prowadzen.a 
wykładów. 

Z ramienia Powiatowej Komisj. 
Szkołeriowej wyznaczony jest dla 
każdego Komitetu Gminnego opie 
kun szkolny. W skład każdej Gmn 
nej Komisji Szkoleniowej wcho- 
dzi kierownik kursu, wykładowca 
oraz opiekun kursu. (Sob.), 
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Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę wojsko- 


wą, legit. Ubezpieczalni, Zw. 
Zaw; i inwalidzką. Marciniak 
Tadeusz, 12742 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wyd. przez Zarzad Miejski w 
Łodzi, Załęski Włodzimierz, 
12740 
ZGUBIONO książeczkę  Ubez 
pieczalni na nazwisko W ojcie- 
chowska Jadwiga: — 12739 
ZGUBIONO książeczkę Ubeż- 
pieczalni na nazwisko Dobrzyn- 
ski. Marian, 12738 
ZGUBIONO książeczkę Wojsko- 
wa wyd, przez RKU-Łódź, Zgier 
ska 17, Wolski Roman, _12735 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Ko. 
zanowski Stanisław. Złotno 24. 


ZGUBIONO palcówkę, 2 legit. 
tramwajowe, służbową, kartę te. 
jestracyjra RKU-Łódź miasto, 
Łuchniak Henryk, Łódź, Siera- 
kowskiego 36. 12797 
SKRADZIONO tegite Zw. Zaw. 
tramwajową, wejściówkę fabry 


przystąpiono do remontu sali da- 
wnego kina „Moderre”, 
Przewodniczącym Zarządu Mię 
dzyzwiązkuwego Zespołu Teatral 
no-Muzycznego wybrany został 
inż, Świątek, kierownikiem sekcji 


chóralno-muzyczrej został ob. 
Pychyński, kierownikiem sekcji 
teatralnej — ob. Czesław Matu- 
siak. 


Lekcje dla członków sekcji mu- 
zycznej odbywają się we wtorki 
o godzinie 18,30, natomiast próby 
sekcji tearalnej ob. Czesław Mà- 
tusiak. 


w Uniwersytetach Ludowych 
znajdujących się pod zarządem 
ZSCh, a mianowicie w Małkowie 
Głuchowie oraz Hucie Dłu- 
towskiej, (T). 


Plenum Zarządu TPPR położyło 
nacisk na pracę Zarządów w tere- 
nie. Jak wykazała praktyka Miesią- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, w tych miejscowościach, 
gdzie zarządy kół są aktywae, pc- 
większa się ilość członków Towa- 
rzystwa w terenie. 

Dużą żywotność wykdzały zavżą= 


dy TPPR w. powiatach: radom- 
szczańskim, skierniewickim i- sie- 


radzkim, oraz w Zduńskiej Wol 
Pabianicach i Zgierzu. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej musi stać się w jak nal- 
krótszym czasie organizacją, SKU- 
piającą najszersze rzesze społeczeń= 
stwa w swych szeregach. Ten mo- 
ment winien być motywem: współza 
wodnictwa w działalności zarzą” 
dów terenowych naszego wojewódz- 
twa. 


przedszkole 


ZGIERZ.—W ostatnich dnłach 
nastąpiło otwarcie drugiego przed 
szkola Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci -w Zgierzu, Przedszkole 
znajduje się przy szkole TPD uli- 
ca Mariana Buczka 2. Uczęszcza 
do: niego obecnie 35 dzieci. 

Przedszkole położone jest w naj 
łądniejszej okolicy miasta, Kierow 
nictwo tej placówki wychowaw- 
częj objęła ob, Pawlakowa. Dzię 
ki fachowej i troskliwej opiece 
wychowawczyni, dzieci czują się w 
przedszkolu doskonale — mając 
dobre wyżywienie, opiekę i zaba- 


wę, 
J. M. 


W kutnowskich szkołach 


powstają zakładowe organizacje związkowe 


Przed kilkoma dniami na terenie 
Kutna przeprowadzone zostały wy 
bory do zakładowych orbanizacji 
związkowych Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, 

Jednym z ważniejszych obowiąz 
ków organizacji związkowych bę 

ze roztaczanie opieki nad przo- 

cownikami, nowatorami i racjo= 
nzliżatorami pracy szkolnej, Do 
zakresu działalności organizacji 
związkowych należy również po- 
głębienie wśród swych członków 
socjalistycznego stosunku do pra- 
cy i wychowanie ich w duchu krya 
tyki i samokrytyki oraz wzmac- 
nianie dyscypliny pracy. 

Dla podniesienia poziomu ideolo 
gicznego | zawodowego organizo- 
wane będą odczyty i referaty. — 
Nauka będzie posiadała charakter 
pracy zespołowej. 

W odróżnieniu do dawniejszych 
„Ognisk“, które skupiały nauczy- 
cielstwo z większych terenów, za. 
kładowe organizacje zawodowe 
będą skupiały ludzi zatrudnionych 
w jednej szkole a zatem silniej ze 
sobą związanych. Poza tym ZOZ 
będą posiadały mniejszą jlość człor: 
ków, dzięki temu wszyscy będą 
mogli być objęci pracą samokształ 
ceńiową. . : Rze 

Na terenie Kutna powstało 10 


zakładowych organizacj; związko- 
wych. Wybory do zarządów Z.O.Z. 
odbyły się w dniu 22 listopada. — 
Przewodniczącymi zarządów wy- 
brani zostali: w szkole podstawo- 
wej Nr 1 ob. Kazimierz Rybacki, 
w szkole TPD — ob. Czesława 
Fietkiewicz, przy szkołach Nr. 3 i 
5—ob. Stępnowska K. Nr. 4 i 7—— 
ob. M. Połomski. Nr. 6 — ob. M. 
Olejniczak, przy Gimnazjum Kra- 


wieckim ob. Cz. Falbowski, przy 
szkole 11-letniej ob. Jankowska, 
przy Inspektoracie Szkolnym ob. 
St. Stachura, przy Gimnazjum Me 
chanicznym — ob. M. Kubicki. 
W r.ajbliższych dniach odbędą się 
zebrania wyborcze na terenie ca- 
łego powiatu. W tej chwili prze- 
prowadzone zostały już one w 
miejscowościach Rdutów i Kro- 
śniewice. 


Rozwój Ośrodka Zdrowia 


w Końskich 


KOŃSKIE, — Ośrodek Zdrowia 
w Końskich mieści się w małym i 
ciasnym barakn przy ulicy Zamko- 
wej. Pomieszczenie to dla Ośrodka 
jest zbyt ciasne, Chorzy zmuszeni 
są czekać na korytarzu. O pracy 
Jśrodka udzielił informacji nasze- 
mu przedstawicielowi lekarz po- 
wiatowy ob. Feliks Iwicki, 

„Ośrodek nasz posiada poradnię 
ogólną, przeciwgruźliczą, przeciw- 
weneryczną i przeciwjagliczą, Ta 
ostatnia mieści się w miejscowym 
szpitalu, W niedługim czasie wyre- 
montowany zostanie budynek, w 
którym znajdzie się Stacja. Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Stan sani. 


Dobre i tanie maszyny 


otrzymują rolnicy 


Jak wynika z ogłoszonego nie- 
dawno komunikatu PKPG, 83-letni 
plan zaopatrzenia rolnictwa w ma 
szyny i narzędzia rolnicze został 
do dnia 1 listopada br. przekro 
czony © 2 proc, 

Według szczegółowych danych 
Centrali Handlowej Przemysłu Me 
talowego, w ciągu pierwszych 3 
kwartałów br. zbyt maszyn i na 
rzędzi rolniczych przewyższył zna 
cznie zbyt tych artykułów w cią- 
gu całego roku ubiegłego. 

W ciągu trzech kwartałów br. 
sprzedano pługów ciągnikowych 
o 2.158 sztuk więcej niż w ciągu 
całego 1948 r.kultywatorów cią- 
gnikowych o 1983 sztuki więcej, 
bron ciągnikowych — o 200 szt. 
siewników do nawozów sztucz- 
nych — o 828 szt., kopaczek do 
ziemniaków — o 1.835 szt., wy- 
orywaczy do buraków — 500 szt. 
żniwiarek o 192 szt, czyszezalni 
— 0 117 szt, więcej niż w ciągu 
całego 1948 r. itd. 

Sprzedaż młocarni w III kwar 
tale br. wzrosła w porównaniu z 
II kwartałem br. przeszło dwukro 
tnie, parników — "dwukrotnie. 
Duża popularność parników tłu- 
maczy się ich przydatnością do 
przeróbki ziemniaków na paszę, 
co ma specjalne znaczenie obec- 
nie. w okresie szybkiego rozwoju 
hodowli, 

Charakterystyczny jest wzrost 
sprzedaży maszyn i sprzętu dosko 
nalszego technicznie, lepiej nada- 


ezna, Kosmala Czesław, Kongre | jącego się do nowoczesnej gospo 


sowa 24. 
ZGUBIONO legit. tramwajową. 


12136 | darki rolnej, 


W 1950 r. nastąpi dalszy znaczny 


książeczkę Ubezpieczalni, legit.| wzrost produkcji i sprzedaży ma- 
|szyn rolniczych, m.in. tych, które 


Zw,Zaw, ZMP i Ligi Kobiet, 
Mikołajewska Stefania. 12748 
Zgubiono książeczkę wojskową, 
wyd. przez RKU-Kalisz na na. 
zwisko Kidoń Jan, Łódź, Sto. 
kowska 12. 12745 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU-Łódź miasto, Sobczak Lu- 
cjan 


zaczęto produkować w rb, jak: 
wyorywacze do buraków, czysz- 
czaąlnie, młocarnie czyszczące o du 
żej wydajności oraz narzędzia rol 
nicze jak: skaryfikatory, pługi cią 
gnikowe, łąkowe itd. 

Krajowy zbyt maszyn i narzę- 


6 (12744 dzi rolniczych był przed wojną 


znacznie mniejszy niż obecnie — 
w wyniku zacofania i nędzy wsi 
oraz niekorzystnych dla chłopa 
cen, i 

Przed wojną cena młocarni na 
prostą słomę równała się cenie 46 
kwintali zboża. Obecnie, dzięki 
właściwej polityce cen, chłop 
może nabyć taką młocarnię za 22,5 
kwintali zboża. 

W przeciwieństwie do okresu 
przedwojennego, kiedy wyłącznie 
obszarnicy i bogaci chłopi naby- 
wali maszyny i droższe narzędzia 
rolnicze, obecnie nabywcą jest ma 
ło i średniorolny chłop, który ko 


rzysta z szeregu ułatwień, a m.in. 
z ratalnej sprzedaży niektórych 
maszyn i narzędzi rolniczych. 
Dużym udogodnieniem w naby 
waniu tych artykułów przez naj- 
szersze masy chłopskie jest do- 
brze rozwiniętą sieć sprzędaży. 
Oprócz składnic CHPM, maszyny 
rolnicze coraz szerzej docierają do 
gminnych spółdzielni i ich powia- 
towych związków. W wielu miej 
scowościach powiatowe związki 
gminnych spółdzielni urządzają- 
stałe wystawy maszyn rolniczych, 
które orientują chłopa o nowych 
typach maszyn, o cenach i jakości. 


tarny i zdrowotny powiatu konec 
kiego —ciągnie dalej dr. Iwicki — 
ulegnie w najbliższym czasie po- 
prawie. Do Ośrodka Zdrowia w 
Końskich zgłaszają się codziennie 
chorzy kierowani bądź to pizez 
Zarząd Gminny, bądź to przez Za- 
rząd Miejski. Otrzymują oni bez- 
płatną poradę lekarską i potrzebną 
im pomoc doraźną w postaci za- 
biegów lekarskich, Chorych w po- 
ważniejszym stadium kieruje się 
do szpitala, gdzie przebywają do 
czasu całkowitego, wyłeczeniaą 

W dniu 20 listopada br, urucho- 


mione zostało pogotowie ratunko- 


we. Powiat konecki otrzymał dwie 
karetki pogotowia ratunkowego. 
W znacznej mierze przyczyni się 
to do usprawnienia akcji udzieła- 
nia natychmiastowej pomocy 0so0- 
bom zamieszkałym -w * odległych 
wsiach naszego powiatu. 

„W planie 6-letnim przewidziana 
jest budowa nowego, dużego, wy+ 
posażonego w najnowocześniejsze 
urządzenia Ośrodka Zdrowia w 
Końskich. tak zwanego ,„Specjali- 
stycznego'. Powstaną także Ośrod 
ki Zdrowia w Stęposkowie lub Wo 
łowie, Jest to uzależnione od tem- 
pa rozwoju tych osad. 

Poza tym przewidziana jest bu- 
dowa nowych Ośrodków Zdrowia 


w gminach Chlewisko, Borkowice, _ 
Rudzie Melenjeckiej i . 


Radoszyce, 
w mieście Przedborzu. 
Pobudowanie nowych Ośrodków 
Zdrowia przyczyni się niewątpli- 
wie do podniesienia stanu sanitar- 
nego i zdrowotnego powiatu ko- 
neckiego“, E. D. 


ZMP-ówcy w Lubochni otrzymali świetlicę 


W Lubóochni znajduje się budy-| mógł być dla właściwych celów 
nek Domu Kultury, który jedrak | całkowicie wykorzystywany. 


ze względu na istniejące w tej osa 


Z braku innych lokali Zarząd 


dzie duże trudności lokalowe nie| Gminy przeznaczył salę świetlico 


Głowno zatrudnia kobiety 
przy robotach inwestycyjnych 


W końcu trzec ego kwartału Zam 
rząd Miejski w Głownie rozpoczął 
przeprowadzanie robót inwestycyj 
nych na terenie miasta, Uzyskane 
z Urzędu Zatrudnienia kredyty w 
wysokości 1 miliona złotych, po- 
zwoliły na wykonan'e różnorod- 
nych prae, związanych z.podr.iesie 


Kiedy otrzymamy pieniądze 
na zakup sprzętu sportowego? 


WIELUŃ. — Zarząd Gminnej 
Spółdzielni w Orzanowie przyznał 
na Walnym Zgromadzeniu w dniu 
3 lipca 1949 r. dla ZMP w Orzano- 
wie. na zakup sprzętu sportowego 
5.000 zł, 

Dotychczas ZMP-owcom sumy 
tej nie wypłacono, Hamuje to 
rozwój życia Sportowego wśród 
młodzieży tej gminy. 

ZMP-owiec z Orzanowa 


niem estetycznego wyglądu mia- 
stęczka. 

Między innymi splantowano sze 
reg skwerów, doprowadzono do po 
rządku ścieżki wiodące do szkół, 
stacji kolejowej, fabryk, obsadzow 
no kilka ulic drzewkami i ozdobe 
nymi krzewami, oraz zasypano ra 
długości 100 metrów kanał ścieko» 
wy przy ul. Łowieckiej. 

Roboty powyższe wykonuje eki 
pa 35 kobiet, wśród których wpro 
wądzono od 1 październ ka akcję 
współzawodnictwa pracy. 

, Dotychczasowe roboty prowadzi 
się ściśle według hormonogramu 
pracy, a zakończenie ich nastąpi w 
terminie w planie przewidzianym. 

Zarząd Miejski wystąpił obecnie 
do Urzędu Zatrudnienia o zatwier 
dzenie półtora miliona kredytów, 
na dalsze roboty inwestycyjne, któ 
re będą wykonane w I kwartale 
1950 roku, 


wą Domu Kultury na gminre 
przedszkole, 

W ostatnich dniach przedszkole 
otrzymało odpowiednie pomiesz» 


czenie w budynku Ośrodka Zdro , 


wia. Nowy ten lokal jest dużo wy 
godniejszy dla przedszkola aniżeli 
dotychczasowe pomieszczenie w 
Domu Kultury, Znajdują się tam 
dwie sale do zajęć i zabawy dla 


dzieci oraz kuchnia. W Domu Kul 


tury pożywienie dla dzieci znaj- 
dujących się w przedszkolu goto- 
wane było u pobliskiego gospoda- 
rza, Zwolniona w Domu Kultury 
sala przeznaczona została ha świe 
tlicę koła ZMP w Lubochni, 

Koło ZMP-owskie, otrzymując 
świetlicę wzięło się z miejsca ener 
giczrie do pracy. Sprzęt potrzebny 
do urządzenia świetlicy zakupio- ' 
ny został ze składek ur bkanych 


nu ten cel od społeczeństwa gmi- ~ 


ny Lubochnia. Zaczęły działać ze- 
społy sportowe, którym sprzęt do 
starczył Zarząd Gminy, 

Zespoły sportowe rozegrały już 
mecz siatkówki z robotnikami z 
Tomaszowa Mażowieckiegc pono- 
sząc nieznaczną porażkę w Sstosiiń- 
ku 2:8. Wi 3 
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Zarząd Gminy Lubochnia ola- - 


„!cza stała opieka Koło Z.M.P. lá 
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Co pisała prasa łódzka 28 listopada 1929 r.| 


PRZED ROZGRYWKĄ 
O KONSTYTUCJĘ 


Pisma notują dużą ruchliwość le- 
wicówych stronnictw politycznych, 
przygotowujących się do obrony 
konstytucji, na którą sanacja szyku- 
je otwarty zamach, 

W imieniu partii lewicowych Stron 
nictwo Chłopskie ma zgłosić na po- 
siedzeniu Sejmu votum nieufności 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszyscy ministro- 
wie Świtalskiego rozjeżdżają po mia- 
stach — agitując na odczytach za 
zmianą konstytucji według faszy- 
stowskich wzorów Mussoliniego, 


PIERWSZY POLSKI 
DŹWIĘKOWIEC 


do produkcji 


'Przystąpiońno już „pr 
dźwiękowca 


pierwszego polskiego 
pb „Lopek czarodziej”, 


„SPOSÓB* NA BEZROBOCIE 


Słynny „minister „od bezrobocia“ 
Prystor udzielił prasie wywiadu, W 
sprawie „częściowej likwidacji bez- 
robocia w Polsce“, Pan Prystor za- 
mierza wysilać w najbliższych mie- 
siącach sto tysięcy bezrobotnych na 
Saksy, do robót polnych w Niem- 
czech, a drugie tyle dc Francji, gdzie 
istnieje „popyt na polskie siły robo» 
cze: górników, służące itp.“ 
44+00000009 4404440 
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ADRIA (dla młodzieży) — Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta“ — godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 
19, 21, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Po- 
całunek na stadionie“; godz. 18, 20 

GDYNIA (Dasayńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za 
granicznych Nr 50“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pan 
Nowak“ — godz 18, 20; 

POLONIA (Piotrkowską 67) — „Mil 
czenie jest złotem“ — godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honorowy'— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 16.30, 
18.30, 20.50 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da — godzi 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadu* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ godz. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,Sy- 
nowie* — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
jat — godz, 18, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada** — godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) —. „Spot 
kanie” — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 16.30, 
18.30, 20.8 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,A 
Baba i 40 rozbójników * — godz. 
16.30, 18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie zaloty* — godz. 15, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil. 
cze doły* — godz. 16, 18.30, 21, 
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22 OFIARA W DUESSELDORFIE 


Łódź, wraz z nią cała Europa ży- 
ją pod wrażeniem nowych zorodni, 
popełnionych przez nieznanego mer- 
dercę w Duesseldorfie. Rząd Śwital- 
skiego postanowił pomóc Niemcom 
w tropieniu straszliwego mordercy 
i wysłał „swego najlepszego komi- 
sarza — Daniela Bachracha na po- 
moc”, Słynny jasnowidz Ossowiecki 
równieź zainteresował się tą spra- 
wą i udzielił „kilku ważnych szcze- 
gółów* widzienych w „śnie telepa- 
tycznym, Morderta jest jednak ra- 
dàl- nieuchwytny. 


Wwa WIADOMOŚCI 
Z „DRESZCZYKIEM* 


„Napad kasiarzy na Bank Prze- 
mysłowców Zgierskich*, „Gwałciciel 
i samobójca”, „Przez pomyłkę wy- 
mordował niewinną rodzinę* itp. ita. 


PASSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
W poniedziałek 28 listopada teatr 
nieczynny. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA* 
W poniedziałki teatr nieczynny. 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 


„28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- 
dnia teatr nieczynny. 


11.55 (E) Sygnał — chwila muży= 
ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIEN 


NIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PRZERWA. 13.20 (Ł) Sygnał — 
chwila muzyki, 13.25 Program dnia. 
138.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Audycja Zw. Naucz. Polskiego. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „An 
toni Rubinstein" z okazji 120 
rocznicy urodzin i 55 zgonu kompo- 
zytora. 14.55 Koncert solistów. 15.30 


„Hallo, młodzi radioamatorzy'. 
15.50 Muzyka popularna. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 


16.20 (Œ) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Audycja dla dzieci — „O ma- 


|łym murarzu*. 16,40 (E) Muzyka dla 


dzieci, 16.50 (£Ł) Reportaż dźwiyka= 
wy z konkursu wiejskich zespołów 
świetlicowych. 17.00 (Ł) Koncert po 
południowy. 17:45 Aud. z cyklu: „Od 
muru chińskiego. do rewolucji chh- 
skiej" dla świetlic młodzieżo- 
wych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 
18.15 Muzylca ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa* — wykład z cyslu: 
„Przyroda nieożywiona”. 19.00 Aù- 
dycja dla wsi. 19.15 Offenbach: — 
Opera „Opowieści Hoffmana". 20,00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka. 21,40 Powieść. 22,00 (Ł) „7 dni 
sportu łódzkiego”. 22.13 (Ł) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert =- trans- 
misja do CZECHOSŁOWACJI I BU 
DAPESZTU. 23.00 OSTATNIE WIA 
DOMOŚCI 23.10 Program na 'urro. 
23.15 Koncert symfoniczny. 24.10 (Ł) 
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Ze sporíu 
Grzywocz zwycięża Kasperczaka 


Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej 
Kadry Reprezentacyjnej 


Wczoraj w hali Włókniarza zakończony został turniej pięściarski na- 


szej Kadry Reprezentacyjnej w wagach: 


koguciej, lekkiej, 


średniej i ciężkiej, W kolejności wag pierwsze miejsca zdobyli: Grzywecz 
(Śląsk), Debisz (Łódź), Kolczyński ( Warszawa) i Szymura (Warszawa). 


Drugie i trzecie miejsca zdobyli: 


w wadze koguciej: Kasperczak 


(Wrocław) ; Czarnecki (Łódź), w lekkiej: Żurawski (Warszawa) i Komu 
da (Warszawa), w średniej: Cebulak (Pomorze) i Sznajder, w wadze cięż 
kiej: Jaskóła (Łódź) i Niewadził (Łódź). 


Drugi dzień walk naszej Kadry 
Reprezentacyjnej wypadł ciexawiej 
niż pierwszy. Walki stały na ie- 
pszym poziomie i dostarczyły dość 
licznie wypełnionej widowni o wiele 
więcej emocji niż w sobotę, ale pc- 
mimo tego, opuszczając po dwóch 
dniach naszą halę włókniarzy nie 
byliśmy wczoraj w najlepszym na- 
stroju. Od czterech lat nie wiele się 
w naszym boksie zmieniło, skero 
wśród zdobywców pierwszych 
miejsce turnieju łódzkiego dostrzeza- 
my nazwiska powtarzane wciąż 
w kółko, W wadze koguciej na- 
dal królują Grzywocz į Czarnecki, w 
średniej Kolczyński, w ciężkiej Szy- 
mura, Jaskóła i Niewadził, Pyramy 
się, gdzie jest narybek, jak nracują 
wydziały  wyszkoleniowe  1aszych 
klubów, zrzeszeń i'związków okrcgo 
wych skoro do tej”pory nie potsu(i- 
liśmy z tej młodzieży, która tak licz 
nie garnie się.do boksu wychować 
bokserów klasą przynajmniej rów- 
nych klasie Grzywoczów, Kolczyń- 
skich, czy innych, którzy już zdążyli 
posiwieć w ringu. Oczywiście wiry 
nie można doszukiwać się tylko w 
naszych władzach bokserskich 
winę ponoszą tu i młodz; zawodni- 
cy, którzy przez niesportowy często 
tryb życia marnują okazję do wybi- 
cia się i w rezultacie nie czynią tych 
postępów jakie rokują, 


NAJLEPSI Z MŁODYCH 


W chwili obecnej z młodych za- 
wodników, vktórych oglądaliśmy na 
ringu łódzkim, pokładać możemy na 
dzieję na Kasperczaku i Daoiszu. 
Mistrz Europy może niewątpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy- 
spórzyć nam wiele- sukcesów mię- 
dzynarodowych, Debisz może tów- 
nież stać się dobrym bokseren, ale 
musi jeszcze bardzo dużo pracować 
nad sobą i usunąć wiele braków, kió 
re nie pozwolą mu nigdy stać się 
pięściarzem naprawdę wysokiej nsię 
dzynarodowej klasy. 

Obok Debiszą zadatki na dobrego 
pięściarza -má również Paliński. Chło- 
piec ten rozporządza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobrym refleksem i niezłym 
repertuarem uderzeń i kto wie, cz 
wlaśnie on, a nie Cebulak, czy Sznaj- 
der, zlużuje wreszcie w wadze śred- 
niej Kolczyńskiego, 


NAJŁADNIEJSZA WALKA 


Los tak zrządził, że najładniejszą 
walkę wieczoru oglądaliśmy wczoraj 
nie w finale o pierwsze i drugie miej- 
sce, lecz w finale o miejsce 3 i 4 wa- 
gi średniej. 

Spotkanie Palińskiego ze Sznaj- 
drem, który według sędziów rozstrzy 


gnat na swą korzyść Sznajder (my 
przyznalibyśmy zwycięstwo raczej 


Palińskiemu — przyp. red.), sto na 
zupełnie zadawalajscym poziomie, a 
że prowadzone było w dobrym tem- 
pie, a przede wszystkim czysto, bez 
„fauli* i różnych zawodowych sztu- 
czek — mogło i powinno podobać się 
wszystkim. 

Walka Kasperczaka z Grzywoczem 
nie wiele ustępowała tej pierwszej, 
natomiast walką Debisza z Żuraw- 
skim nie byliśmy zachwyceni, przede 
wszystkim dla tego, że Debisz dał 
się wczoraj sprowokować do bójki, 


Koncert życzeń. 0.10 (Œ) Zakończe- |zapominając, że prawdziwy boks nie 


nie audycji i Hymn. 


Pandy szedł dalej niestrudzonym, 


równym krokiem, Rajot, 


gchylony na swoim polu przy drodze, wyprostował plecy i spoj- 


1zał na niego uważnie, 


Rajot rozbijał motyką suchą, kamienistą ziemię. Jego żona 
przekopywała rów wzdłuż działki, aby puścić wodę na pole, Dwaj 
chłopcy wyjmowali rękami największe kamienie i układali je po 
bokach w piramidy. Gołe plecy dzieciaków Jśniły od obfitego potu. 


Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę, patrzył na Insura. 

— Z daleka idziesz, przyjacielu? I w jakim celu? — zapyłał, 

— Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu po kraju — od- 
powiedziął mu Pandy hinduskim przysłowiem. 

Wkrótce Insur skręcił na zachód i poszedł Ścieżką wzdłuż 
brzegu Dżamny. Gdzieś, o dziesięć mil, dalej, była tu w głuchym 


lesie znana mu stacja pocztowa. 


Naczelnik stacji — Kansamach, 


powinien jeszcze pamiętać Insura-Pandy, 


Szedł i śpiewał: | 


Czandały, czamary, wędrowni czangary, 
Garncarze, tkacze, zamiatacze ulic, 


Zabijajcie sahibów; tchórzliwych 


sahibów 


Oni są biali na twarzy, a czarne mają serca, 
Mają mężność hieny, a sumienie tygrysa, 
Pędźcie ich precz, bez litości! 
My, żołnierze, sipaje wam pomożemy, 


ma nie z nią wspólnego. 


NA RINGU 


Wczorajsze walki turniejowe toz- 
poczęły dwa spotkania towarzyskie. 
W pierwszym z nich Czarnecki 
(Związkowiec Zryw) nie rozstrzyt= 
nął spotkania z Olczykiem (EKS 
Włókniarz) wskutek obopólnych «on- 
tuzji (rozcięcie łuków brwiowych), 
a w rugim Komfida (Warszawa) wy- 
punktował młodego  Jędrzejczyka 
(ŁKS Włókniarz). 

Po tych spotkaniach w ringu sta- 
nęli Sznajder (Śląsk) i Paliński (Po- 
morze), którzy stoczyli pojedynek v 
3 i 4 miejsce w wadze średniej. Jak 
już wspomnieliśmy, była to najiad- 
niejsza walka wieczoru i od pierw- 
szej do ostatniej rundy zupełnie wy* 
równana. Sznajder, oczywiście, starał 
się przez wszystkie trzy starcia zła- 
pać na swą prawą Palińskiego, ule 
mu to nie udało się i sam musiał przy 
jąć wiele ciosów. Niezawodnymi oka- 
zały się w trzecim zwłaszcza starciu 
haki Palińskiego. Walkę wygrał jed- 
nak Sznajder. Dlaczego? Nie wiemy. 
O 5.1 4 miejsce w wadze viężkiej wal 
czyli Niewadził (Łódź) z Rutxow- 
skim (Szczecin). Rutkowski walczył 


zupełnie nieźle, no, ale jest jeszcze 
zbyt młodym zawodnikiem, aby mógł 
skutecznie przeciwstawiać się Nie- 
wadziłowi. W drugiej rundzie Niewa- 
dził krótkim sierpem załamał kolana 
pod swym przeciwnikiem, wskutek 
czego sędzia przerwał walkę. Zwy- 
aria przez techniczne k.o. Nieva- 
Ził. ) 


GRZYWOCZ NIE DAŁ SIĘ 
ZDETRONIZOWAĆ 


Walka, na którą wszyscy oczeki- 
waliśmy z wielkim zainteresowaniem, 
a mianowicie walka w wadze kogu- 
ciej pomiędzy Grzywoczem (Śląsk), 
a Kasperczakiem (Wrocław) udo- 
wodniła, że w tej wadze wciąż jesz- 
cze najlepszym jest nasz górnik, 

Grzywocz pokazał, że potrafi wal- 
czyć i z dystansu i z półdystansu:i w 
zwarciu, Dzięki tym zwAńtciom, z któ- 
rych niemal zawsze wychodził zwy- 
cięsko, wygrał wczoraj walkę z naj- 
groźniejszym dla siebie w tej chwili 
przeciwnikiem — Kasperczakiem. 


Debisz wygrał wczoraj z Żuraw= 
skim (Warszawa), ale nie miał do- 
brego dnia. Od pewnego czasu widać 
po nim jakby spadek formy, a alar- 
mujące jest to, że zdradza sklonno- 
ści do niepotrzebnych mrzetezymy- 
wań. Żurawski walczył bardzo ambit- 
nie, ale też nie zbyt „fair, za 0 w 
$ rundzie otwzymał aż dwa-napom- 
nienia. 
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KOLCZYŃSKI 

WCIĄŻ JESZCZE WYGRYWA 

W wadze średniej  Kolczyński 
(Warszawa) zdecydowanie pokonał 
Cebylaka (Pomorze). Wszystkie trzy 
rundy wygrał Kolczyński, będąc 
przez cały czas w „ataku. i 

W wadze cieżkiej Szymura (Ware 
szawa) po walce bez trudności poko- 
ńał w 2 rundzie Jaskółę (Łódź) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego. 


(ye 


Uprzejsność mie zawsze DONIDA... 


Łącz strzela 2 bramki dla... Cracovii-Ogniwa 


Drużyny wystąpily w następuiących składach: Włókniarz — Szczu- 
rzyński, Włodarczyk, Łuć, Rączko, Urban, Soltyszewski (Pietrzak), Ilo 
gendorf, Baran, Janeczek, Patkoio, Kużmiński. 


Cracovia — Rybicki, Gędłek, G 


limas, Mazur, Parpan, Jabłoński, Jv- 


błoński II, Poświat, Łącz, Rajter, Bobula. 
"Widzów około 5 tysięcy. Sędziował ob. Szumlak z Łodzi. 


Ktoś nazwał to spotkanie „Dogonią 
za lisem“ — i słusznie, Wiele *»yto 
biegania, niedokładnych podań, ini- 
sternych kombinacji, które kończyły 
się utratą piłki — i to wszystko. Pu- 
bliczność jakby przewidywała, że gra 
nie będzie zbyt ciekawa i pomimo 
sprzyjającej pogody stawiła się par- 
dzo nielicznie, bo w ilości zaledwie 
około 5 tysięcy, a na 15 minut przed 
końcem gry co niecierpliwsi opusz- 
czali stadion. 

Spodziewaliśmy się ładnej gry, jak 


Y |na wicemistrza i drużynę zajmująsą 


środkowe miejsce w tabeli przystało, 
Tymczasem oba zespoły, a szczegól- 
nie ŁKS Włókniarz, zawiodły nasze 
oczekiwania, 

Zaczęło się od tego, że krakowia- 
nie przyjechali w zdekompletowanym 


składzie, bez braci Różankowskich, i 


gospodarze wypożyczyli im Łącz, 
który na 90 minut zmienił barwy llu- 


bowe, co wcale nie wyszło mu na zie. 
Z roli swojej wywiązał się dobrze, 
strzelając obie bramki, W konsek- 
wencji wyszło to tak, że łodzianie 
strzelali bramki, a Cracovia zeszią 
z boiska zwycięzcą. 

Cracovia przeważała przez cały 
czas, wyłączając kilka minut po u- 
tracie bramki w drugiej połowie, kie- 
dy to całkiem poważnie zanosiło się 
na wyrównanie. Atak jej nie bawił 
się w zbytnie kombinacje i dobrze 
wspomagany przez pomoc parł zdecy- 
dowanie do przodu. Brak mu było 
jednak wykończenia pod bramką prze 
ciwnika. 

Na najlepszą ocenę u krakowian 


W koszvkówce liaowej 


Warta zwycięża ŁKS Włókniarza 40:38 


Drugi występ koszykarzy Warty z 
Poznania przyniósł gościom zwycię- 
stwo nad ŁKS Włókniarzem w sto- 
sunku 40:38. 

Do przerwy prowadzili łodzianie i 
to z dużą różnicą punktów 31:18 A 
więc w pierwszej części zawcdów 
zdecydowanie przeważał ŁKS Włó- 
kniarz. 

Po zmianie stron uwidocznił się 
w zespole łodzian brak dyspozycji 
strzałowej, oraz błędy w Kkryciu. 
Warta przy tym nie grała zbyt 
„fair', co uchodziło uwadze sę- 
dziów Piotrowskiego i Rybki z Kra- 
kowa. 

Punkty dla gości uzyskali: Karā- 
lus 17, Dylewicz ji Kubicki po 8, 


Obrócimy swoje bagnety, 
Zepchniemy sahibów z gór, 
Utopimy ich w morzu, 

W morzu, zza którego przybyli!::: 


Około południa zasnął w kurzu na skraju drogi, 


Dwa wielbłądy szły na półmoc ta samą ścieżką wzdłuż Dżamny. 
Pierwszy był ślepy na jedno oko i stale zbaczał w lewo. Idąc, o mało 
nie nastąpił na człowieka, śpiącego przy drodze. 


— Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? 


ganiacz. 


— krzyknął'po- 


Hindus, nie podnosząc głowy, odpowiedział coś niezrozumiale. 
Jednooki wielbłąd przysunął pysk do ramion Insura, poczuł 


w jego torbie zapach chleba, 


— A, a, przygotowałeś żarcie dla mego wielbłąda — wrzasnął 


poganiacz. 


— Kto tam? 7 kim rozmawiasz? — zapytał ostry głos za jego 


plecami. 


Był to głos sahiba — Anglika, 


Pandy wciąż jeszcze nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza- 
patti i podsunał go poganiączowi. Ten, zobaczywszy kreskowane 
znaki na chlebie, zamilkł natychmiast. 


— A — a — powiedział i uderzył swego wielbłąda. 
Pandy bezszelestnie skoczył gdzieś w bok i zapadł się w wy- 


soką trawę, 


— Kto tam? Coś widział? — zapytał ten sam głos poganiacza. 
— Co widziałem? Zakurzonego żebraka na drodze, O... 0m A..a. 


Poganiacz zaśpiewał głośno. 


— Ale to nie ten, którego szukamy? — zapytał głos, 


niacz.. 
I pognał dalej wielbładw 


— Nie, sahibie, to nie ten, którego szukamy — odrzekł poga- 


Borówczyk 3, oraz Orlikowski i Mar 
ciniak po 2. Dla łodzian punkty zdc= 
byli: Barszczewski 14, Żyliński 11, 
Ulatowski 10, Maciejewski 3. 


Kargier przegrał Z Wożniakiem 


Równocześnie z turniejem łódzkim 
zakończył się turniej naszej Kadry 
Reprczentacyjrej w Poznaniu, W wa 
dze muszej pierwsze miejsce zdodył 
Wożniak, zwyciężając Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan- 
kego, w półśredniej Chychła pokonał 
Kaźmierczaka (Musiał nie startował 
wskutek kontuzji) i w półciężkiej 
Grzelsk pokonał Franka. 


Juniorzy Włókniarza 
spisali sie lepiej 


Na przedmeczu spotkania towarzy 
skiego Cracovia—Włókniarz junio- 
rzy Włókniarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w stosunku 
6:2. 

Był to mecz półfinałowy o miistrzo 
stwo juniorów, 


Boks kl. B 
stał - Korab (Piotrków) 10:6 


W zawodach o drużynowe rnistrzo 
stwo w boksie w kl. B w Piotrxowie 
Stal z Łodzi pokonała drużynę tam= 
tejszego Kórabu w stosunku 10:6 


Nowe władze 
łódzkich hokeistów 


W sobotę odbyło się zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Ho 
Kejowego. Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujące władze, omów:ono 
program prac na najbliższy okres. 

Do nowego zarządu wybrani zosta 
li następujący ob, ob.: jako prezes 
— Lange. I wiceprezes — Uznoński, 
[I wiceprezes ; przewodniczący Wy- 
działu: Gier i Dyscypliny — Pawlak, 
IT wiceprezes i przewodniczący Wy 
działu Spraw Sędziowskich — Brze- 

zi i Sekretarzem został wybrany 

Polakowski. skarbnikiem — Bara- 

nowski i gospodarzem — Wisczorck, 
i Funkcję kapitana sportowezo po- 
| wierzannń ab. Królowi. 


zasłużyła para obrońców — Gędlęk 
i Glimas, a szczególnie Glimas, z któ 
rym bądź co bądź szybki i niebez- 
pieczny Hogendorf nie potrafił wy- 
grać ani jednego pojedynku. Parpan 
w roli stopera, jax zwykle, na po* 
ziomie. Można by co prawda mieć 
pćwne zastrzeżenia co do tego, że za 
bardzo wysuwał się do przodu, odgry 
wając często rolę szóstego napastui- 
ka, ale przy słabym ataku łódzkim 
mógł sobie na to pozwolić, bez oba- 
wy o następstwa. Bramkarz Ryo'cki 
nie miał wiele do roboty, a wszyst 
kie jego zagrania byly w pierwszym 
rzędzie obliczone na efekt.  Raseta 
drużyny przeciętna, 

Jak już wspomnieliśmy, nawat na 
tle grającej niżej normalnego pozio- 
mu Cracovii, łodzianie wypadli bla- 
do. Jeden Miller i to tylko w pierw- 
szej połowie gry, zasłużył na lepszą 
ocenę. Zamiana w pomocy Sołtyszew= 
skiego na Pietrzaka nie wiele zmie= 
niła na lepsze, pomimo tego, że właś- 
nie on strzelił honorową bramkę. Fo- 
między atakiem a defensywą ciarle 
wytwarzała się niebezpieczna luka, 
w której spokojnie hasali napastnicy 
Oracovii, Szezurzyński nie ponosi wie 
ny za puszczone brar:ki, 

Osobna uwaga należy się „Maku- 
siowi* — Łączowi. Po słabej pierw= 
szej połowie gry, w drugiej. calxiemi 
dobrze wywiązał sią z roli kierowni- 
ka krakowskiego ataku, będąc o ca 
łe niebo lepszym od Janeczka, 


PRZEBIEG GRY 


Od pierwszych minut zaznacza się 
przewaga Cracovii. W 4 min. ostry 
strzał Barana przechodzi koto slup- 
ka. W parę minut później Łącz strz- 
la prosto w ręce Szczurzyńskismu. 
Gra nieciekawa. 31 minuta, Bosula 
wybija róg, a Łacz głową stszela 
pierwszego goala. Baran nie wyko- 
rzystuje rzutu wolnego, strzelając 
wysoko ponad poprzeczką. Po orzec. 
wie sytuacja bez zmian, W dalszym 
ciągu przeważają goście. W'76 min. 
Łącz strzela drugą bramkę. Z bciska 
schodzi kontuzjowany Jabłońssi i Ora 
covia gra aż do końca w dziesiątkę. 
Kombinacja Hogendorf — Janeczek 
— Pietrzak kończy się zdobyciem 
honorowej dla łodzian bramki przez 
tego ostatniego. Na kilka minut ŁKS 
Włókniarz przechodzi do ofensywy, 
zanosi się ną wyrównanie, ale to tyl- 
ko chwilowy zryw Ostatnie minuty 
gry należą znowu do Cracovii, 
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